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iemcy produkują bomb 
1 broń chemicznq w laboraloriach generalal· 
Franco. -- Siedlisko uczonych hitlerowców w Ka­

dyksie wyleciało w powietrze 
~A'f{'i!. PAP. Prasa francnska do- PEDY I BOMBY. KTÓRE WVBUCli· HISZPAŃSKI OTRZYMAL TE 01'..BRZY-

n-osi. .ie ilość 11fa1r e.ksploz.ii w Kadyk:oie ŁY? CZY fRANCO MA MOŻNOŚĆ 1\UE ZAPASY BRONI I PRZECIWKO 
~nacznie przekracza cyfry urzędowo po· PRODUKOWANIA TAK WIELKIEJ 1- KOMU MIAŁY ONE BYĆ WYMIERZO· 
dane. z granicy hrsz:pańsko • ir.ancus1dej LOśCI AMUNICJI? OD KOGO RZAD NE?". dono.sza, że w wyni'kll eksplO:bji zgin~ł-0 ________ .....,...,. _____ _,, __ ...., ______ ,..... __ .,,..,_._..,,..,,,_ __ __ 

~!0~~~~ySi~.,;y <lSó·b. a 
16 tysięcy odni9-WAngll •• I ro'-W0 11lez·. ·l~emCJ . 

. W WIELKICH STOCZNIACH I SCHIW 

. 'ACH DLA LODZI PODWODNYCH, 
W KTÓRYCH PODCZAS WOJNY U-
KRYW ALY srn NIEMJECKIE PLoi;vL· „uszlachelnia1"n" narzd.łdzia śmierci 
LE PODWODNE - SZALEJE POZ,\.R. ~ "I 
Ogieii (}b.ią~ również dzJeJnio::, mieszka- . LOłłDYN Bty\yjsk~ cen\xcllna. s~11~ja dofl· ikich D.<:t szexoką skalę zakrojone dośwhtdc:!!o ' 
niową. w1adc:zalna Royal. Air Forces w m1e1~~owoś- nia 11ad wszelkimi xnclzajami motorów i pocis \ 

WoJ1;ka l!isz.pańskie QfQczyły J(;:1d~1ks. ci _w~sfcott {Buckmgh~sh~e w Ąnglu) zahu ltów rnkietowych między innymi nad nlemied 
ł}.dcinaiąc ws:ie\ki kontakt teiro miasta ze dzna : 2 uczonych nfomzeckic_h z .doklore~ J. klin! pociskmni takietowymi ;r. ostotniej woj-ł 
ś,vialent. Schmidtem na czole. Za cza!'ow h1łlerowslnch . . _ , 

Dziel\ wolności 
w Indiach 

Z wiadomości. jakie nadeszły z łlisz;p~· Schmidt prow.lldzlł clośWiadczenia nad pocis n~ or~;:- na.d ~~ynnyml n:epde~mi samoluta-, 
nli ll.Vnika, że UCZENI N1EM1ECCY, - kami rakiet<>wyml w ialdadach Walt~rCJ w mi myshws11:imi 0 n.llpędu\1 ralm>lowym M JS3• W dniu „przeknzania władzy" narodowi Jiin 

KTÓRZY ZNALEŻLI SCHRONIENIE W Kilonii. f.:ksperci niemieccy w Westcolt zamies~kuł '111sldemu - na ulicnch szeregu miast Indii 

HISZPANII. ZBUDOWALI W KADYC(· Obecnie stacja do<\wiadcmlne< RĄf' ·:" Wcr;t fq ko1noirtow~ ur~ądz.ono do~ki. 0"11alnło "PI'J 'D.!a1y miej3ce zaburzenia i masakry, w któ; 

SIE · WJELKIE LABORATORIA CHE· col prowadzi przy pomocy uczo11ycl\ 111emlec· w.ad::?ono ?. Niem1ec 11:1' rod:iuny. rych z rc1k żr1ndarmerii padły setki HindPsów 
\JCZNF.. W LABORATORlACH TYCH '" - "'"' •M-- ·-·„. - .,.,,......,,,. __ _,,,,.._ ___ _..........,....,.,._.,......,,.,,. 

PLOZJA. KTÓRA SPOWODOWAŁA JE 
DNA Z NAJWIĘK.SZYCH KATASTROF. 
DG.1EŃ PRZEDOSTAŁ SIĘ Z CHEMICZ 

EG.O l.i\BORATORIUM DO ARSENA· 

'lASTAPILA PRZEDWCZORAJ El(S- 0 Ił 1 a d 
0 0 1 8 11 0 

_ 1 
b~.oPi°fi0.Płs\~gyw~i~'i3n Jt~lrzg: o· bie:l:ącej wymianie handlowej. Za węgiel otrzymamy 
w~,cz~dr:v.cie <Jbractuie bez Iirzerwy ta- Francji chemikalia i dobra inwestycyjne 
ia ministrów nad przy.czynami i skutka· PARYŻ PAP. - vV Paryżu ogłoszono na- między" Polską a Frunc1a 11• cirigu najbliis~1 :h / dni:J .1947 r.. v oczekiwaniu na ostateczne za· 

11 j eksplozji. Nie wydano dot.ad żadnego slą11ujący komunikat oficjalny: 12 n11e"1ęcy. ! wa,c1e clrti[.!Iego układu. 3 
l}lic]alnego k-1>munikatu, lecz ~arządzono „Stosownie do instruJ\cji w sprawie r0ko· bi l'asady układu o dostmvoch dóbr imv<'- DeJ"r;,1c; trancuscy i pol3cy zbiera się po· 
całkowitą jz(}\atję miasta. wań handlq~vych, ~d.zielonych. cl.nio 31 lircn siycyjnych., któ~e/Jv z~istclly closlorczone . Pol-1 no1~:11i~. w ciągu w~ześnia w Warszawie, aby 

* "' * br. <!elegacJl po_Jsk1e1 przei mmistrn prz 'lllY:. sec przez. Franqę w ciągu czterech lub pięciu oin~i.\:1c problemy finansowe 01 az sprawy po-
PARYŻ PAP W . · • I-I siu 1. handlu Hilarego Mt:nca oraz de!egaq1 lat wzamrnn za wz1astajqcr dostawy węgla z I '"1S•c'jące w związku z ustawa 0 nacjonaliz;:i. 
, . " · czoraJSzy. .. numer „ 11-1 francuskiej przez ministra gospodarki naroclo· Polski.. cji przemy:;łu w Polsce. · 

'.1:1amte do_no:Sz<1~c, O eksplozn W Kac\yk- wej Andre Philipa - przygotowano: Puslano·,·iono wprowcJdzi•-': w życie piNw-. . 
;Je, zapvtUJ•e: ,,SKĄD POCHODZA TOR. o) układ o /Jieżact,)1· wym ·anie /owaro'V~J· S~\_· układ l'-·mczu;ow·1 w terminie rl<' l (_Jru- Rokowania w sprawie ns!ateczneg'l przy· 

. , ';9t<'wum,1 uJ..:!adu o dostawach dóbr inw„stv. 
l-llll-111-llll-lllł-llłl-łllł-lłłl-llll-111\~llll-łlłl-łllł-łlłl--łllfll!llmWllll!Rlllllllllll!lll!i!lll\l-łlllllll!l!llł\lll~\łlłl!R1ftlill-llll~JI . l , 

· H o I e n d r z y· d I e 1· a t a k u ·1 ą ::~~~~~,;;;:.:~;,~~~;;;y ~~~;~::~::,~;,;, . . . . a . . . · I ~~:F;~~::~~::Ef ~r:,~:~~~:~~„f~~f Pi~ 
Kongres holendersk1eJ Part11 Pracy przeciw prowadze1uu. wojny! scgo ze strony polskiej. 

LONDYN (o'bsł. wł.) - Z NDwego .for- łalność ministrów z Partii Pro.cy, którzy 'w-raz I Io wniosek, by Pcu\ia :Pracy odmówiła nądo S' J e 
(~I d:OllOSZą, iż na WCZOrrłjSZ/Y'ID '!)OS.iedze Z Beelem . Wszc:tęli Wofnę pIZeciwko l\a·rodo· Wi poparc_w i mutała bez 2:CJllłrzeźeń niepOd· 1 i.OWCJCY zwa CZQjQ 
nu .,Rad'y '?ez!J?foc·~eń~hvia ,cie'J~gat Indp· wi lndonezyJskiemu. Kilku delegatów wysunę ległość Indonezji. banderowców 
nezJ1 dr. S1a'hnr oswmtlczyt iz rząd Je- I · · · · · 
~? odrz,uca amerykmisk;a,1 ofertę vośred_-1 A I il li! • PR.AGA P.ti.P. Na z1ezdz1e partyzantow sł'J· 
nictwa w SJ)Orze z Holandią i domaga sie n g I a z a w I e s z a wy Hl ; a n ę wc1ck1ch_ w tralysławie zapadła uchwało 
'!tw~r~.enia . 'J.Jr~ez Radę Bezpieczellstwa . 1„11 I włqcz.~1:ra wsiys.tkich partyzantów __ do c1kcj i 
wm1s11 arb1trazowej, które.i decyz,je by· I pr:r.ec1N~o grasu1ącym na Slow.t1c11 grupon; 
'yby wiążą1ce dla obu tron. fU łO"' te l"n " d I bi:rndc•owców. w każdej miejscowości slowac 

w związku IZ tym oświadczeniem de!e- n w sz r I gow na o ary kiej utworzona zoslanie pod komep.dą parly-

,:rat St~nów Z~~dn-oczo~ych Johnson za· LONDYN (obst; wl.) - w ~ro.de, wie~ nastej w nocy uma \Ą czo.raj<;zego rząd l z.anta niilici:i o~ywa~elskll, która czuwać bę· 
K01ł1tlnikował iz r.ząd Jego oofa ofe~t"' czorem odbyło się na D"''"ntng Street br t 'sk' . .1 .1 . . • a~ie nad bo;rp•eczenstwem. ludności. , , : . .. „ ..,. ·~ y YJ 1 zaw1e 1 Pr·zy.w,1 ·ei z:im:Lany rnn 
noo.redniczen1a w kon.fbkcie w lndonez~i. trzecie nadp':ycza.ine . 'P<>Sie~nie, ga!Ji~ tów na dola·ry. Q.<ł tej chwili b~:dz!~ 1110 _ 

_ Lo~DYN PAP. J:omun1k?IY holenderskie po net~ bryty~sk1ego. Wziął w !11ln ro~mez żna ,~mieniać funty na każd,~ · inn wa-
dc11ą, z:e wojsko Holendrow prowadzą inten mlZ1Jał mlmster handlu Staflord Cr1pps, l t ' ą 
&ywne opexac)e w: poblizu Semarang<1 na głó kt~ry Uipł'Zednio przep.mwaił dwugo- u ę. • • . _ - , 
1tnej drodz:e wiodącej do Joggiokarta _ 910 dz1nną ro.zmowę z 44llef'Y1uińskiiim podse. Rzeczmk m11msterstwa .skarbu oznaJ-
lcy lndonezJf. kretarzem sfauu Claytonem. mil, że fundusz •pożyczkowy dolarów zo· 
. Czołg! holenderskie. poparte przez lot- Po posiedzeniu rzią;du kanclerz skarbu stał przez r~d .W1iełkiej Brytanii wycz~r 

uch.,.o, w1argnęly również do Pomaksana - ł.>ryityjskie~o ·ogłosił, że ·od god1zinY' dwu Pany. 
fłów;nego miasta wyS'f?Y Madura. 

Atak \en był rozpoczęty już po ogłoszeniu 
cozkazu (I zawieszeniu działań wojennych. 

HAGA PAP. Prasa dnosi, że w Amsterda· 
:nie odbył slę przy dn:wiach zol!lkniętych kon 
gres Partii Pia.cy, zwołany na iqdanie szere· 
gu orgcini:iu:rcji partyjnyc:Ji, niezadowolonych 
~ polityki rządu i ministrów z ramienia Partii 
~rac:·y, odpowiedtialnych za dziaiania wojen 
te w Indonezji. 

Kongres miał przebieg ntezwyk!e burzliwy 
llVtelu delegatów noddało ostwi Jcrvlyce dzia 

. . . 

U SA grozi interwencją 
w w.ewnęlrzne sprawy Grecji 

LONDYN (Obsł. wł.) Z Nowego Jorku do· 
noszq, tż w związku z odrzuceniem na skutek 
zastosowania pr.llwa veta przez delegata ra­
dzieckiego Gromykę rezoluc;ji australijskie! l 
amervkańakiel w surawie Grecji, delegat am.a 

rykański Johnson oiw1adczyr, fź Siany Zjedno 

czone PODEJMĄ W SPRAWIE GRECJI KROKI, 

WYCHODZĄCE POZA BAMY ORGANIZACJI 

NARODÓW ZJEDNOCZONYCH. 

Narady gospodarcze 
aktywu SL i PPR 

Zarz;\d Wojewódz·ki S. L. oraz Ko 
mitet Wojewódzki PPR w Lodzi po· 
dafo do wiadomości, iż dnia 24 sier­
p.nia br. o go.dz. 10-ej rano odbędą 
się Narady Gospoda1·cze Aktyw1.1 
wie.i~l<;iegQ członków SL i PPR z u­
działem przedstawicieli władz Woje 
wódzk1ich w nast~1puia.cych powia· 
tach: ŁóDŻ, BRZEZlNY, ŁASI\. 
Zarząd Wojewódzki 

I Stronnictwa Ludowego. 
Komitet W oJewódzki 

Polskiej Partii Robotnkze!. 



Siódnag dzień proce§u 

s wa g 
Lisi z pogróżkami em Sqdu odczytany na rozprawie 

Tlumarzy się przy tym, że nie zdawał •:0-1 ci poza 9ranicę, za którą znajduje się e.nde· 
bic sprawy z charakteru otn:ymywanych ma- cja i sanacja. 

KRAKÓW. - W clniu wcinrajszym przed 
lo:dem staje „archiwariusz" krakowski WIN-u 
- dr. 1uPnch. Muench ZW\?rhował do prowa­
dzenia wywiadu w powiecie zawierciańsK:im 
nie jakiego Laskowski ego. Laskowski zoslal 
już skazany przez sąd w Katowicach na ka­
rę .<mierni za szµicgostv.·o. 

O~karżony dalej wyjaśnia, że Laskaws/d 
tmdnil się nie tylko zbieraniem inform:1cji 
dł'l siatki wywiadowczPj WIN. W jesieni 
1945 r. zwrócił siq do osk. Muentl1a, o pomoc 
w sprawie zorganizowania kola PSL w Zawier 
Cłu. 

Prok .: Jaką pomoc dal wówrzas oskarża· 

ny Laskowskiemu? 
Osk.: Przedstawiłem to Buczkowi, który 

wystosował odpowiedni list do wojewódzk'ej 
OT!'Janizacji PSL w Katowicach, informując o 
możliwościach z,iJożenia koła PSL w Zawier­
ciu. Oprócz Laskowskiego osk.arżonv Mu1'Hd1 
zwerbował do pracy w organizacji Kamińs:..:e­
!"fO, którego praca polPgała na współdzial.;­
niu z osk. Kotem, jako kierownikiem biura 
st11dtów - w redagowaniu sprawozdail wy­
wiadowczych. 

Po krótkiej przerwie Im17ed sadem <;t11.je 
prezes komitetu grodzkiego PSL w Krnk :i w;e 
i naczelny redaktor „Piasta" osk. Buczek. 

Osk. Buczek oświadcza, że czę~ciowo przv 
'llnaje się do winv i uważa, że na ławę osknr­
tonych sprowadziły go jedynie ·brak odpo­
wieclniego wyrobienia politycznego i przecią 
tenie pracą, które nie pozwalało mu na szcze 
półowe „przemyślenie" rozgrywających się 
wokoło wypadków. 

Buczek przyznaje się d-0 kontaktów z 
współosk. )'<otem, o którym wiedział, ie pm-

cuje w nielegalnej organizacji WIN, ole 
lwierchi, ie nie zduwal sobie sprawir z pue­
slępczego charakteru tego roclznju konlnktów. 
Przyznaje on dalej, że odbył rozmowę z osk. 
Kotem na temat celowości wydania przez 
\.VIN ulotki pozornie krytykującej Mikolaji:zy 
Iw, przyznaje również, że wyraził się, iż by­
łoby to pociągnięcie pożądane, a w każrlym 

razie nie s1.kodliV1-e. Miała równiei. mii•j·;ce 
rozmowa z Kotem no temat śmierci Scibio~Jrn. 

leriałów wywiadowczych - uważał je za ser- Prok.: A kierownictwo PSL zdawało sobie 
wis prasOV(Y· I sprawę z niebezpi~czeiistwa1 

Osk. Buczek opowiada dalej sądowi o Osk.; C::hyba me.. . 
swej działalności politycznej. Jak twierdzi, Po krotk1e1 przprw1e w zezn.an1ach osie Buc! 
był on zwolennikiem udziału PSL w b!Jku ka przewodn. sądu oduytu.1e nar!PsłanP n:i 
wvborczvm, krytykował politykę „Gazety I.u- jego rqre pismo podziemia, iawierajace pogrćz 
dowej", -żądał rewizji dolychczasowej polity- ki pod adresem sądu. 
k.i slronnictwa i bronił tendencji wzięcia u- Przewodniczący oświadcza: „Sątl t.alączJ len 

OsLużony zaprzecza natomiast, _jakoby po­
wiedział Kotowi, 7.e Scibiorka zamo1dowal 
ktoś z obozu PKWN. 

działu ""' referendum pod haslem odpowiedzi dokument do akt sprawy". 
3 razy „Tak". 

Prok.: A jaki poglad w tej sprawie mioly 
0.sk. B11czek potwi;;rdza zarzut ahlu osk'lr- włrrdze zwierzchnie stronnictwa? 

żenia oc/110.foie korzystania z mat t? rialów pro- Osk.: )Nładze zwiPrzchnie P~L szły po li-

Plan produkcyjny 
włókie nnićtwa 

pagonclowycll V\l /N, jednakowoż usiłuje orze- nii walki z Blokiem Demokratycznym. 
konać sącl, że czytywo/ je raczej z ciekawo- Prok.: A w „Piaście" oskarżony wyrnżal W dntu wczorajszym w siedzibie Central· 
.ki inleresujqc się metodami sanacyjnych or· swój punkt widzenia, czy władz zwierzch- nego Zarządu Przemysłu Włókienniczego w 
qaniz<11.:ji - za jakie uważa! WIN. nich ? Lodzi odbyła się ogólnopolska konf•nencjo 

\ViP!e uwagi poświęca osk. Buczek zarzn- Osk.: Bylem redaktorem organu PSL i mu- prasowa. Konferencję prowadził zaslepca ge• 
tow1 przesyłania raportów s?pieqnwskich WT ' sialem iść po linii_partyjnej. neralnego dyrektora CZPWI. inż P.qbióski. Na 
naczelnym władzom P"iL. Przyznaje, że Kol Prok: \!\'brew przekonaniom własnym? 

ł 
porządku dziennym znojdowaly się s_prnwy __, 

w:ęi:zy mu spruwozclar.ie \1·ywic1dowcze z pro Osk.: Dawałem się w końcu przekonać. 
śbą o prze.~lanie go MikolaJr7Vkow1. Jak tw ('r I Prok.: Czy oskarżony nie uważał, że .~la- Wykonania plcmu produkcyjnego - walk! d 
dzi, - uzna/ to sprawozdanie za 7byl rlro- nov;isko władz PSL idzie na rękę reakcji? jakość produkcji, oraz cały szereg spraw nr-
/Jiazgowe i tend0ncyjne, alf' przekazał je Osk.: Wyrażałem pewne obawy w związku ganizacyjnych. Dokładne omówienie konie· 
C7/011kowi wlauz /okalnvch PSL Ka/Ja/011 i. z tym. Bałem się żcby~my nie byli zepchnię- rencji zamieśctmy w numerze jutrzejszym. 
....-<:··~·-- ·---=--~ ·~-„ ....... ~--~ ----~----------------~-----.;.,.........,. ...... 
Budżet z rz~d.u Lodzi zalwierdz 
przez Radę Państwa. Posiedzenie plenarne Miejskiej Rady Narodowej 

Wczornj odbyio się d;:ioslale posTedzenie Następnie został jednomyślnie przyjęty zno 
Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi pod prze welizowany statut o opłacie administracyjnej 
wodnictwem tow. Andrzejaka. za czynności urzędowe no rzecz gminy Ło­

Na wslepie nowopowolany radny ob. Sob dzi. Tok więc zostaly podwyższone opłaty od 

st.awiclele frakcji mogli zapoznać się :i:e 
szczegółami planu. 

czak ze Sir. Pracy złożył śl11bowanie. Dokonaj podań, koncesji, planów zabudowań itp. 
I. Gimnazjum Przemysłowe Państwowych 110 również wyboru nowl!go ławnika Zorz.ąd.u Radny Kaczmarek zreferował sprawe usta 
Zakładów Przemysłu Wełnianego w Łodzi Miejskiego ob. Alfonsa Szczygielskiego z SD lania opł;-it za rozklejanie afiszów. 

Jednomyślnie przyjęto wniosek przejęc er 
na rzecz gminy m. Łodzi nteklórych budyn· 
ków, które stanowiły własność upaństwov~io 
nych przedsiąbiorstw przemysłowych. Są tr 
budynki w których obecnie mieszczq się mu 
zea, szkoły, szpitale oraz haila tcrrgowa. ul. K'opcińskiego 20 przyjmuje zapisy Trzeci punkt porzq.dku dziennego obejm:i Radny Szu-bert omówił sprawę statutu o 

uczniów do klasy pierwszej od dnia 26 wał komunikaty dotyczące upoważnień dl,1 podatku od zakupu przedmiotów zbytku pod­
podpisania umów po7yczkowych Zarzqdu Miej kreślajqc, że 10 proc. ceny kupna, które obc!q 

Nastąpnie dokonano wyboru przedstawi:· 
ciela MRN do Komisji Samorządowej przy 
delegaturze łódzkiej CUP-u rodnego Sergiu­
sza Grycuka i do Komisjt Rolniczej przy tym 
samym urzędzie radnego Wesołego Marcina. 

sierpnia b. r. Kancelaria czynna od k - kl· · k · d · t · · skiego oraz omuniltat Rady Panstwa, ora zq upuiqcych te prze m10 y, nie nar<l'Zq na 

I
' 10-13-ej. zatwierdziła budżet m. Łodzi na rok 1947, straty mas pracujqcych. To źródło dochodów 
;,.,,, __________________ ! zwr.trcając uwagę na konieczność utrzymania pomoie w rozwiązaniu sprawy znalezienia 

dochodowości przedsiębiorstw miejskich, funduszów na remonty budynków mieszkal-
zmniejszenio subwencji, uzyskonta niezbed- nyc:b w naszym mieście. 
nych kredytów w Min. Oświaty na szkolnic Sprawa zawierdzeni.tr planu inwestycyjne­
two, P?dniesienie dochodowości podatków I go na rok 1948 została pr7.esunięta do następ 
miejskich w porozumieniu z Izbq Skarbowq. nego posiedzenia w dniu 26 bm., aby przed 

Na.zakończente radni jednogłośnie zgodzili 
się na przejęcie od ob. Szymczakowej daro­
wizny nieruc'homości przy ul. Lipowej 40 wza 
mian za zapewnienie jej przez Zarząd Miejski 
dożywotntego utrzymania w jednym z miejs­
kich Domów Starców. m? 

Fachowców księgowych (hundloV1ryC'b, 

przemysłowych i roln1· eh) 
Zatrndni Przedsiębiorstwo Państwowe· 

Techniczna Obsłuqa Rolnictwa Zarząd 
Eentralny T.O.R. ~ Łódź, Al. Kościu-

szki 46-48. I I Centrala Zhtu Przem,słu Skórzanego w lodzi 
ul. Czackiego 16 tel. 280-1 O ! Koncert artystów radzieckich 

---..:. poszukuie pracowników do wydziałów: 
księgowości finansowej I materiałowe.i, 
pra.cowników do <lziałów handlowych na 
pasy, artykuły techniczne, obuwie, ekwi­
punek wojskowy, ~alanterię, futra i na 

W sobotę dnia 23 sierpnia o godzinie 
19,15 w Państwowym Teatrze Wojska 
Polskiego (ul. Jaracza 27) odbędzie sie 
jedyny konce~t laureatów Międzynaro· 
dowego. Konkursu w Pradze, solistów 
Teatru Wielkiego w Moskwie, Teatru O­
pery i Baletu im. Kirowa w Leningradzie 
oraz Kijowskiego Teatru Operv i Baletu 
im. T. zewczenki. Bilety ulgowe i passe­
partout nieważne. 

Państwowe Zjednoczone ZakładJ.1 
Przemp słu 

Jedwabniczo-Gal anter:yjnego 
Łódz, - Południt" 
Piolrkomska· 106 dział gospodarczy. 

z at rud n i ą natychmiast uczniów 
'·-~~n_a~kr_o_sn_a_1_·e_dw_a_b~n;_cz_e __ ~-- I Zglac:.zać się do W)dzialu Personalnego 

w g()dzinach 8 - 16. 

eerz wr r r 
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- Jeżeli pójdziemy clo liirnary, to Nitrakksi~ mocno ~ci=-nąl dlo(1 Q:1el-
;ór również nie ominiemy. Proszę za.py- !owi z prz~'.iaznym 11śiniec.\tc·m na 11sL1clt. 
:ać o to S\Yeg;o przyfociela. Quell - Chodź111v - odclchnal z 111~4 Q11ell. 
•vskazał na wieśniaka. Chciał przest\1diować na mapie drogę, 

- Pan coś m11si załatwić w Janinie? iak:1 mieli o<l!Jyć:. Ale Nilrah:k.:. rzekł: 
Zgadłem? . · - Nie tr;,el~a. On - wskazał na wieś-

- O\\·szem - od•powie<lział Q11ell. niaka - 1ias i1oprowad;,i. 7'na t11 każ<li\ 
- Co mianow1cie'? ścież~ 11k<· na pamięć. Wszak poclwdzi 
- Mam sprawę. Chce, się żenić z wa- z tych olrnlic. 

sza dziewczyną. z Greczy11k4. -ffardw ti'Obr;,c sie sl-lrida. A więc-
Nitraleksis uoKładził broc}e i jeszcze chodi,my! - pO\\'iedzi°ał Q11ell. 

•az zaPdal: Nitralcks·is wyti11111acz:vł wicś11i·1kowi 
- P·an chce się żcni6? Z dz.icwczyną dokąd za1nierz"" i.:;ć. ·\\/ieśniak wzr11 . nł 

·t Janiny? ramionami i zaczri,'! przygotowywać sif' 
- Tak, dzisiaj wlaśt)ic chciałem wziać do drogi. 

ślll'b. Właśnie dzisiaj! Ja! - Q11cl1 wska-. - Kto to \\·łaściwic .iest? Jak się na-
zał palcem na siebie. z~" a? - z:1pvtał Anglik Nitr:llek isa. 

Ii I 1 J ) T 1· ·1 wskao:11.'1:ic na mlocfc.go wieśniaka. - o. 10 .••• z11c 1 z 1 ana. ng 1zi. - ., 
i 1itraleksis. mimo c;,yl1aj:_icego zewsz11·d - D<'11s. Pan rornmie - to znaczy -
11icbez11ieczcf1slwa, roześmiał się tak ido- Bóg. Tak .iesr - Bóg. De11s! To Grek z 
śno. aż cała okolica się z:ltrz.(:sła. Potem Albanii. Mieszka stale \\' gór.ich. Tarn 
zacz11 ·ł coś opowiadać wieśniakowi, ży- \\Jaśnie znala:d mnie, - oclpowicclzi<1ł 11-
\\ o gestyk11 lu.i:vc. Ten uśmiechnął się, śmiecha.iąc się Nitraleksi .. 
skinął głowa i powiedział coś do Nitra- - Wirśni:ik się ohrócił, gdy 111slr zał 
leksisa. swoic imię. \V s\\·oim dti1girn czarn>·m 

- C}1odź111v! no Tepekni„. P:i_n tr:rfi płaszczll 1HZ\' POll1i!1'1ł z wni:laci11 lllllicha, 
do S\' o.iei dz i e~\' C LY!l .' .„ A m~ tr;ifi11w dłi I lV\ial ,;t;i.le 11ś111iechniet<J twarz. niezwy-
1·ak \\ tochów ... tlo. ho !.„ Ktobl orznJu· kle rużuwe uohczki i olśniewaj8. CO białe 
tŹczał! Zaknch"nv lmrli1.i 1 - · ,1; r·bv. 

'"" 
Quell zabrał z soha ocalałą ... żelazną - Naprawd~1? - pytająco spojrzał na 

porcir" "-oiskowH. pakiet indywidualny lotnika Deus. 
i mane. Zap:ikował to wszystko do nie- - lnglizi vrzyrzekł mi to! Na jego sło 
ca ka' i. towarz~·sze wspólnej niedoli ,vy- wie można i10Jegać. Zre zta, sam wiesz 
m zyli w drogę. o tym. 

Deus prowadził ich !Jrzcz gęsty las. - A jaką on ma twarz, kiedy się umy-
\Viał siln~· wiatr, drzewa uginały się jak je? - zapytał znienacka Deus. 
trawa. - Dobr-0duszną jak cielak. I bardzo 

- Prze.idziemy przez ifzose w nocy - młoda. Jest najlepszym lotnikiem z poc 
powiedział Deu . śród ln1dizi. . 

- A iak bedzie z rzeką? - 'zapytał - A jednak go strącili - wyraził swo 
Nitraleksis, JJ~Z~ oomina·ia,1c szczegóły dro je wątpliwości Deus. 
gi zapamiętane z mapy. - Ratował/kolegów. Sam podczas wa1 

- Przez rzekę trzeba przejść. Jest bar ki straicił piętnastu Włochów. 
dzo szeroka. Redzie trndno. - Ma cu<lovn1a kurtkę. 

- Czv n·ie zni1sz takieg-o miejsca, gdzie - Szmata! Tylko WY'gląda tak, a drze 
b,·łobv 11ai11111iej \\lochów? się w rekach. 

· - Nie Żna1n. - odpowiedział Deus. - Nitraleksis obawiał sie, że Deusa sku· 
Takiego miej~ca nie ma. Włosi są wszę- si kurtka Anglika. Zdecydował się uprze 
uzie. dzić Quella. abY ten nie nabijał s"·ojego 

- Jakże w takim razie b::>dzicmy mo- rewolweru. Pozornie naiwny wieśnia}; 
gJi lHze:iść przez szosę i przez rzekę? - mógł się okazać niebezpiecz.nicjszym od 
zapytał NitraleksiR. Włochów, chociaż był to w gnincie rze-

- W nocy. Przejdziemy przed samym czy niezły chłopak. 
11ose111 WłoclióVI'. - rzekł Deus. - Nie - Niech pan wyjmie· ku-Je. z rewohve­
jc;.;t to la twa sprawa. Włoch· - to czło- ru - szepmi;ł Nitraleksis Q11ellov.ri. przez 
wiek czynny. Od.razu nas zwęszą i bę- ramię. Ten chłopaczek może go buchnąć. 
cl::i strzelać. Prosz;P uważać . .Tak -tylko będzie miał re 

- Wiem 0 tym - odezwał się Nitra- wolwer, odrazu ncieknie od nas.- Póidzie 
Jeksis. na wszystk<>. aby zawładnąć rewolwe-

- Sa,dze. że przydałby mi się rewo!- rem. -„~ 
"·er, któiT rna Tn~lizi - zauważył Deus. - Może go wziać sobie zaraz. Diabe-1-

Nitraleksis od pewnego czasu spo- nie cieżki! I tyle mi potrzebny, co psu 
Strzegł, ŻC Dc11R z niepohamowana chci- piąta łapa - odpowiedział QueJl. 
\YOścia w oczach spos:dąda na Colta. Taki - Niech lepiej zostanie tymczasem u 
rewolwer był w oczach wie§.niaka ist- Pana. Powiedziałem, że pan mu podaru­
uym skarbem. Byrhy gotów skraść g-o . .ie, rewolwer. gdy zaprowadzi nas do Gre­
NitralckRis był przekonany, jż Deus po- kow. 
trafi ich zahić, a:by tylko zawładnąć re- - Powtarzam, że mogę go oddać za· 
w-0lwerem. I raz! 

- Inglizi nodaruie ci rewoJ ~- er. j1żeli - Nie trzeba. 1:1orzuci nas. Proszę ia· 
przeorowadzisz nas przez włoski~ PóZY- chować orzy SOble. 
cie do Greków. m. c. i:L.) 
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21 sierpnia 1925 rQ-ku 
aaa; _ t a 

Dwadzieścia dwa lata temu - 21 ;iernnid I ni ana. \l\lalczyli o wyzwolenie z kapito.listycz· ci, w pałacach i penF-jona lach - wypoczywa 1!J~5 rnku, o godzinie. 4 minut 30 na ;tokach nego jarzma, o ziemię dl11 ~hlopa, o •.tp,ań· r~bolnik po całorocznym . rudziP. Krew ich i ' C' .• adel1 Warszawski~i. z wyroku sad 11 doni.z- slwow1en1p fabryk, o lepszą nole dla robo,m· me poszła na marne! ! 
neuo _ ro 7slrz.c>lani ·zostali trzej bojow·.iicy I ką:. o szkol': rlla 10go dzieci. o spokojną sla- Na _murach tych fabryk _lórlzkich .- _w ;~tó- Po Julach walki net wszystkich fJOJllor.h i po· kl~·- · 1 l · · l · · t · · ł . rosc. rvch stę wychowali, rosłl t nauczyli s1e wal- . . , . . . 1 . . J . -'\ rn rn nicze1, rzPJ ni ens mszeni zo nt~ne D . . . . 

1 1 
. . · . . b , · 

1 
wo1r.:nne1. gorz,·lli'J tu/acz n -- rzesze zo mer• P •nleła . l Hb R tk 1 . . K . _,. Zts m<•r7enia tc 1 sla y s1~ rzeczyw1- czyc za sprawę - winna \'C '.vmurowana o- . . . d 1 . . , .. ,..h · na_ u, 1 ner: ~ ows 0 .1 . niew.-,xi., stością. Nie ma iabryka11tów t obszarników, blica pamiątkowa, aby dzieci łódzkie wc1/y .skie P_olskil? poiHaca1q 0 rr'.'JU _z rorny · \\ odatntm mom"ncte 111 ~ pozwolili sobie <:a- w palucach, wzniesionych twardą ręką ~try- imiona tych, któ1zy życiem swoim przyp/11cili I stron .<v. 10/0. - O/o n/irrc:L zbllzo "1'? rlo· tl/ze· i.····F«1c oczu - 5pojrzeli jasno w luty kara- charza i murarza - uczą się robotnic1.e dz1~- ich wolność: Kniewski, Rutkowski i Hihaer. gów tak W\ lęs!u11on°i Ojr?y?.lly. h111ow plutonu eqz.ekucyjnego. Krzyczeli glo- l 111111·1111111H111.111111::•·1 .. 1111 ••t·•J- H! t l•.l I l'l t•1·11,11111i-1'-M' l'• l•t'l 'll'l1M•11o1,1m 1·1,11111111t"f>ll 111 ·111. 1 11 1 11· 111H""l• l " l •łlll'. 1 •1 111 . 1 1 1 . 111> 1 ·••11'1IłIH'l1i1 ·11 11111·1! 1 111 111•i11:1111 i. 

foo -= niech żyje kla.,a robotnicza, nierh iyjc 'l US 4 li I · t ~ · ,„_.,1~<:iucjn spo~eana, niec_li żyje ·'.'prnwi2llli· · f.J8".E.@Z O I.U orq rzeczqUJR!fj O~~ I 
\.\ osc 1 wolnosc! Jak rozp1svwała się sze,·oKo G 6 6 A k • 
pr~fin Ó\~Czesna - v\lladyslaw Hibner po>.l'ie-1 os· c z m e·r y 1 Ło dzrnł z uśmiechem do oficera, dowothąr.ogo I 
plul.onem egzekucyjnym: „Rewolucja nas · ' w 
wskrzpsi!" r n...-P0chowano ich w dołach F-\raceńrów Ro z,,,, o w a z A , ,, en ą ł''. 1f e c mA a 
Hibnera pod Nr 64, .Kuiewskiego - por! "'r fj"5 · 1 G l · t h d · · h " •lus-zn1e - wydaje je i się miastem. w którym rnr. ->C zu'!z am samoc, o v - - u5n•er .a ~lf, i Ru!kowsk.iego pod Nr 66. rzeczy ją interesujące powinmr być najbar smutn•e nasz go-r, - gd\.- garnitur - to y· * * * dziej widorzne. datek 100 dolarów, hulv naj!ichl'ze od 10 do· 

I nie wiem. jak to 'ię stało, /e role nasze larów. 60-procentowil - zwyżka na artykuły 
w!a.ściwie .się odwrócily, że nie amerykańska pierwszej p0trzeby ogranicza rlo minimum 
dziennikarka zadawala pytania a polska. Ame- możliwości skromnego pracownikd. Jego rier· 
rykankę 'Zamiast slów powinny przekonać fok- wszą troską musi być wycho'N<mi 0 dzierk:r1, :-:i 
ty, rzeczywi~tość wirl2iana oczyma własnymi, TÓ\linież nastrecz-:1 troski. Szkoła r.!cn1nr:t~r„a 
oszczędna w nasze komenl11rze, a tym samym i est wprawdzie bezpłatna, al<' pol10rn IE'J hy· 
bez,tronna. wa be7 porównania niższy, niż prywil Ina, do 

Na czt•y tygod­
nie przed rym ostat­
nim 11kt.em tragedii­
gazely polskie przy­
niosły sensacyjną wia­
domość o strzel;mi­
nie na ulicach \Var· 
szawy. Trzech mto­
dych Judzi - \'\llady· 
sław Kniewski, Jfon­
ryk Rutkowski i Ok· 
lawian Turowicz do· 
konali 'Zamachu na 
szpicla i prowok1 ~Qra 
„Defy„, Józefa Cech· 
nowskiego. Zamach 

Władysław Hibner nie 'Udał się. Prawo· 
kator i szpicel wy­

ll?.G!dł ealo. Ominęły go kule zamachowców. 
Na szpaltach ówcze:mej prasy pojawiły 

się sensacyjne tytuły: Kniewski i Rutkowski-
1o hyli 7.nnni l<omuniści, klo był jednak ów 
Oktawian Turowicz? Jakaś „gruba ryba" ko· 
munistycznal \V kilka dni potem znów „sen-

. a„ wiadomość: Turowicz, to znany 

.„Gdy wychodziłyśmy z mieszkań robotni· które i robotnik dzieci qwych posvłać nic ie.51 
czych, w których w porównaniu sprzed woj- w stanie. 
ną .zaszło tyle zmian na lepsze, opowiadała o Państwo1•iych uniwrrsytetów S\nnv Z.i"dno· 
nędznych warllnkach mies7kaniowych swych czone - 7 dwoma wvicitkr1mi w Nowym .Jor• 
rodaków. Jeśli w Nowym Jorku zdarzają się ku nie znaja. Opłatn I' un1wersvtet;icb 
mieszkania robotnicze kilku~?bowe, to już sta- prywatnych wvnnsi 1000 dolar0w ror;;n•e, 
ny południowe tego lnk<;usn nie znaja. L11- czyli mni0j więcej calv przeciętny 7,irobC'k 
dzie gnieżdżą się w jednej izbie wraz z dzieł· rnczny. W lych 1\fanmkach syn cblop'I i ro· 
mi, k.tórych przeciętnie na rodzinę amerykail- botnika o studiach nav.'el nie marzy .. 
'.'ką przypada c2woro, nie zawsze mając świa- ... \V 8-milionowym Nowym .!orku hto je;t 
tło i gaz, a nawet nie zawsze kanalizację. szczególnie dokuczliwP. Przcpięknl', parhnąr;e 

„.Gdy roześmiana gromadka dziecł wit'iła pomarańczami okolice Floryrly rzek?'<) na no· 
nas na koloniach w Rogach, Alvenia Seccar wojorczyków. v\Tyjeżdżają, niestetv, ivl 1

·0 nie· 
wyjaśniała, jak jest w jej ojczy7.nie. Vv oj· liczni. Ci najbardziej zmęczeni i n11Jh".rclz;'ll 
czyźnie milionerów, wykwintnych samo cho- polrzebująLv wvpor·i.y nk11, zost 1 I" w mtrśr " .. 
dów i jeszcze hardziPj wvkwintnych kobiet, Footb~ll i kino - to ci)vie i jf'clvn0 ro7rvwki 
nie zna się pojęcia be7plalnych kolonii dlcz robotnika amerykańskieHo. Film, k 1óry w >P<1-
dzie<:i... sób najhardziej prymitywny opnwiGdd 1'P"O· łódzkim dzialczcz klasy robo/niczej­

w ffilmi.r - łódzki człowiek - z 
·ló.ra' już w roku 1.905 hrala żywy u­

'"1ucji. Siostry jego zesł11ne hyły 
inii;tarsza - Stanisława - otmłn 
adaniami żandarmerii carskiej w 

... Gdy szlyśmv przez hale fahryrzne, chcia- le bajt:'rzki o hezlroskid1 milioncrnch. '\m"• „.Gość z Ameryki„. Brzmi to jeszcze tro- ła obejrzeć maloletnich. Z pelnvm nieclowie- r-ykanin - jak dziecko, ktiiremu, grlv 0L3cze, chę egzotycznie, a jednocześnie przywodzi P..a rzania zdumieni<>m przy1ęła wiadomość, że rla jP się rukierek na przvsłowi0w0 zanc ha::iie myśl kraj zasobny i bogaty, w którym - jak prawodawstwo ·polskie zakarn ie im pracv. buzi -·· poświęca kinom kilkn r_irJdzin pd11r-;90 głosi plotka - co drugi robotnik 'Zajeżdża do „.A kierlv 7.apytana przez nią o rynki pra- trosk 7yr.in. Uriek11 przPd 1»r<c;:•·wislri:'<c:ą, pracy własnym s<imochodem, n każdy z regu- <·y, mówiłam o tym, że mamy wciąż i wriąż 7achłyslnje ~ię cudzym iyciem, upija r.1ę mm. ły dostatnio przyodziany, mieszka W kilkuno· mało rąk do pracy, -l.e bezrobocie jest smlll- jnk 1.runkiicm, dającym· zapomniPniP. Tu tk•\'I Vładysla\~ Hibner 1·uż w pierwsz eh \atn~h k.ojowym mieszkaniu, gdzie wszystl 0 jest pn- nyni, alP bt>zpowrotnym rekwizytem pr1ewlo- t11jemnica pnp11larnn!ici niPwvbrPrinrun [ilnrn ... dl ł . myślane lak dowcipnię, aby zbytnio się nie · · · · bl l d · · B · A · · rl · rl · n 
· niPpo eg osci \diie do więzienia za org.rni- .1 . . sc1, oczv ie1 ysne v z um1emern. o w; em lvt>n1a SPccar rr.1 nr opnw·1?. ~J11~ • r?e· mwnnie strajkow, za nćluczanie robotnikliw. wysi _aiąc, go~podarowac szybko, tanio i wy· maj rok.u bi0-t.ącego. w Stannch Zieclnoczonch suwają się pr;:ed n11mi d11Hnc do 111 Y. 0 l'lr d· Człowiek . ascet~ . _ przyjaciel najuboż· godnie. . . . . . przyniósł ich liczbę, .~ic;gającq 2,450.000. Za si-, li we norlwórka, gclzi" nNrh kwas zon<> i \..0· s1.vrl1, na1b1edmeiszyc'rl, obro\ica wydziedzi- O !akie_1. Ameryce opowiada.ią iiam PI!\kne, łek w wysokości 20 dolarów lyc1odniowo. o· pusty mi<'s?.a się z wvzie" dJlJi hmdnyrh ryn· ~z~nych, sknywdzonych i. -pon\7.onych, kl6rzy boga~o wydane magazy.ny._ Tak~ Amerykę po-1 trzymują tylko przez krótkie dv;'a tvgodnie.„ sztoków ... szli meprzerwanym szeregiem za robotą do Ło- kazuJą n~m produce?c1 filmowi w obrazac!1 • „v\lydaje mi się, - Oiągnie .Alvenia Sai::car - I jednocześnie stają przNl nrz~mi wyp"· dzi, do fabryki, by h1taj gnić po pi.wnl~ach, ~ało mo1qcych wspo_Jnego z lyw, czym zy1ą f że jedną z najwiQkszych bolączek robotnFrn częle, radosnp I warze qórn;ków śląskich, któ· mrzeć na chorobę proletariatu - sucho tv - 1 cze~o _brnk\qe. milionowym rzeszom zwy,k- ameryka1\.skieHO jes! brak dostatecznej opieki rym wiatr morski o~mnllt tv' a ·zp r-znrniej , niż pracą sw<?ją nabijać kasy fabrykantów i ·ban· lych. s~iertelmko_w, klórzy lam tak, jak i ze strony Pa1istwa. -Brak len oclj:zuwa on na weqi<>l. kierów 1 wreszcie - zapełniać olbrzymie wszNę?zte, st~ndowią _tr~ont n

1
a:odu. d wówczas, kiedy właściciel fabryki usuwa go I p~ostujące 5ię p!E'cy Joclzkid1 przącl0k hh . . 1eraz s1e zac smier e me znu 2ona na a- · · d h ' · · cmentarze na Dołach, na Mam, na Zarzewie. . k . k:· , h: t .. k h . . · .

1
. z pracy bez wypowiedzenia, gdv po czas c n- tk~c7ek, ktorych narlw<itlone płuca czerpią Obrońca tych uciśnionych biednych r[e- n;ei y ~n: JC~~- 15 oryJ r~c z zycia ml ione- rcby zmuszony jest leczyć się ~,, drogim 5Zj)l• górskie powietr7P w seti-.c:ch rlomów· "-"YOO· ·anvch· straszliwą praca i wy~yskiem ludzi-\ row, g. zieb . asy pkia~:i1ą7 ce 1

rebpreztentu1e me· talu, bo lecznictwo spolPczne nie isinieje. czynkowycli, rozrzuconych po naszv_·m k1aju. 1 • naganme u.rana po 03owrn, u sz ywny wy- B k t d cl · · d · I I · h. · ·· ' · · · ' 
·drajcy prowokatNz~ i szpiclu granatowej wo;ony ~ a~ b mys a ;ro 0 ?bu:mmcy pbo· skromnv budżet obciążyć trzi>ba powa?.ną pieśń nns1ej przyszłohi. 
-hwyta br·oń do ręki b • wykonać wyrok na) frac l k . .1 ł l .. . ' ra e_n o czuwa, g Y zona .J<'go ro Zl, a . zwycJęs. a p1.esn .ronotniczego 1JZ1e:r"a -
;olicji 'Zamach nie ;1dał się Hibner Rutko nr- chod~~i:;ia 'b~c · 

0 
raz?w.hl 0 co m Y km~g~· 0 

- ·wota 150 dolarów - na3niższej reny za po- Szr-zt'/J. ,·. . · . . . · . . : . · c ro oc1arza 1 c opa amery ·a.ns><tego • ·-~-..... --,,,1 ...... ...,.,._-.,,,._,~...,.,~o-=-== iH1 i _Kmews~ w7dru,ą ,,.aa więziema, .ez o~oJ perypetie kapryśnej jedynaczki milionera, al- lnter-eloc:je l!IOSZ'"'Ch Cziutelnfifk6UJ ':' dnrn 21 s1erpru_a: 192J_ roku dop~łmly S•f'! bo, dajmy na to, wyściHi konne, klórych ew. lP"" '6flłl ._ . ..,„ ™= ich dm pełne walki. 1 znoiu - z?s.tah stracem l niepowodzenie wywołuje tragedie rodzinne? K • d • d b n11 stokach Cytadeli Warszawskie]. Co to ma wspólnego z ich życiem? le ., powstanie . worzec autft i~fttWlly Cechnowski nie uszedł kary. Człowiek, który Dzięki miłemu gościowi, jaki zawitał do · . U I'~ V I 
,nial na sumieniu setki aresztowań i egzekucji, Łodzi, Amerykance Alvenie Seccar, udało m1 i skończą sie.. 11droki mieszkańcóN uiicy Winurlf ; Judasz · bez czci i sumienia, sprzedawczyk, { się rołgryżć sens tego zagadnienia i znaleźć na - "ł i;; J .ctóry 'Za garść srebrników pchał tysiące nie- 1 nie odpowiedź. Alvenia Seccar jest dzienni­
,\'"innych ludzi do lochów więziennych - igi- 1 karką, a jednocześnie znaną artystką-malarką. 
na) w kilka dni potem na ulicach Lwowa - Przyjechała odwiedzić; Polskę. Poznać nasze 
iastrzelony przez towarzysza Botwina. życie, ale nie, jak to czyni wielu cudzoziem-* * * l ców, z okien warszawskiej „Polonii", czy ele-

ganckiego Chevroletla. Postanowiła z bliska 
Pamięć tych trzech nieustraszonych bojow· zobaczyć, jak żyją tu robotnicy, jak to jest 

ników ~prawy robotniczej żyje w sercach lódz w rzeC'zywistości za tą „żelazną kurtyną", któ· 
kiego proletariatu, wiecznie żywa i niezapom· rą ją straszono w Ameryce. Łpdż, zresztą 

Nawiązując do braku stacji cmtobusowej czyn.~ się strzelanino urm:hom.icmy"h molo· 
w l.odń · (Głoll Robntnic:::y 11 dnia 8 bm.) po· rów. Nle wi;zystkie motory „zapalajcf''. Tak:ia 
zwalimy i<obh; również zabrać gło~ w lej spra samochody na lince ciągnie r.lrngi $amochód 
wie. po placu w tumar.och kurzu i przy o:lrompo. 

Prowizoryczny dwor:i:ec i>KS mtdci slą o· niamencje nluopnych huków z :ury ''~fbvcbo· 
hecnie pn:y ul. Wi~ury Nr 7. wej. Jednocześnie inne samochody szyl!:ujq 

Na małym placu (w sto~unku tir.> ilolic:i B<J· się do odjazdu. Nowoczesny dwor:tec 11amo• 

----------~-----------~-----~--~-------------------~~~......-,,_.Ja ........ -~·-- mieszczą: się biurn, kasa, poc2!ekalnia t Inne, 

rnochodów) ju~ od godziny 5-ej rano rozpo-1 choclowy, oprócz garażu. budynku w k16Iym 

Sche.lbler wcy s'w·1ec;. przy d m ~~~=~ó:w:e~:i'!:~~ein;r~~::~°i:~'·~n~r:l~~ . . · '14 . :::1~: ~:i~;c::c1°~~:=~~e~~S~~:tr~~i::e o~: "W'ykonanie planu przedew§zystk.ie1n cinlrn, ~dz~e ulica jest :i:abudowa_na wy~o~lm.1 
domami nueszkalnyml (( w pobłi.2u miosc1 się 

ahśmy już, jak to serdecznie i gorli \rie 
lerowcy '•"' cienkiej przędzalni na ulicy 
pracują, aby wykonać plan. V</ lipcu 
·'iło im 7.000 kg do wypelnienia p!dno· 
'1ormy. Poslanowili więc pracować do· 

aby uzuoełnić niezbędne ilości. :'1"ad· 

Hudo Helena 
Wieczorek WłaclysJawa 

rabiają więc w &więta brakujące kilogramy. 
Plan musi być wykonany - Polska polrze· 

buje towarów, a im więcej ich wyproduku· 
jemy, tym szybciej osią9niemy ogólny dobro· 
bvt i slworzymy z Polski gospodarczą potęgę. 

W niedzielę wszys<:y są na posterunku. 

P1ckoreli Fmnci8zek 
Olasiński Józef 

Gabtysialc Roman 

Praca wre. Patriotyczne pojęcie ob·owią:-:ku 

daje otuchę i zadowolenie. Widzimy to na 
naszych zdjc;1cac:h, wykonanych w czasie nie­
dzielnej wizyty u dzie,lnych sche1bJerowc0w„ 

szpital. W pewnych godzinoch sznur samo• 
chodów wydl\llta !!lę. S1ojq przed domem Nr. 
9, J I.tym 1 jut. 13 też nie wyąl/:itc:<:a. Orł wc:r;e· 
snegl' 1ana motory woiczq, w powietrzu uno· 
i;r,ą się tumany gazów spallnowych, tt wokół 
hałas kłócących się o ~iejsca pasCŁżerów. 
Ucisza· się wieczoiem. Wtedy mieszk~ńcy o· 
lrnlicznych domów mogą trochę uspokoić po­
szarpane całodziennym hukiem nerwy i o• 
tworzyć okna mies::kań. 

Według naszego zdania idE!alnym 
miejscem ner dwoxzec byłby ro:zl9g!y nlctc: po 
Lunaparku na Placu Niepodlegloiic:i. Posiado 
on tozjazd J1,~ ws~ystkie i;tron.y, położony je12t 
przy wielu liniach hamwajovrych, lub bt 
plac przy 111icy Skorupki. Zwracam1 slą clo 
Was z 1q :sprawą, gdy~ zależy nam na tym, 
by dworzec PKS zoslal przeniesiony w i.'lnia 
bt:rrdzieJ odpowiednie na ten cel miejsce. 

Mieszkańcy okoilc;nych domów. 
• 
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Z Paqstw. Wyźszei Szkoły Teatr11lnei az • ly E2&±SZ 

I l o ś ć rozwodów spad w L o d • Z I 

Pa1'stwowa Wyższa Szkoła Teal.ralna pro· 
wadztć będzie w roku szkolnym 1947 /;8 Wy• 
dztal Aktorski. rezyserski, dramaturgtczny O­

raz kursy dla aktorów· i reSyserów opery, sce 
nograló w 1 instrukltHów teatrów ntezawodo· 
wych. 

Na wszystkie wydziały t kursy prz1jmuje 
się kandydatów, którzy ukończyli llceum o• 
gólnokszlalcące. W wypadku szczególnycli 
u~dolnień Rada Naukowa PWST może li' 

względntć niedostateczny c~nzus naukowy. 
Wszystkich kandydatow obowiazuje ponadto 
egzamin wstępny. Sekretmiat szkoły udzieli 
tn!ormacj! w godziniach od 10-12 i ad 15 -

Sąd ro patruje 170-:180 spraw miesięcznie 
Jak nas informują w Wydziale Cywilnym 

Sądu óknml'!wego, ilol>ć .~praw rozwodowych 

spada stopniowo i w porównaniu z okresem 

sprzed 2 - 3 miesięcy, zmniejszyła się o oko­

ło 15 procPnt. Ob'ecnie rozpatruje się 170 -

180 spraw miesięcznie. Są to sprawy z oskar­

ze'nia jednej ze stron, maJą charakter sporny, 

wymagają więc dłuższej procedury sądowej. 

Nawet bowiem w wypadku, gdy strona przy­

:maje się do winy, Sąd musi sprawdzić, czy 

wina nie ulega żadnej wątpliwości. 

dziecko matce. Jednakże, jeżeli stwierdzi, że 

ma tka daje zły przykl'atl, jest ctlkoholiczR'ą, 

lub znęca się nad dzieckiem - opiekunem 
zostaje ojciec. 

Należy zaznaczyć, że rozpatrując sprawy 

rozwodo"we, Sąd zawsze stara się w pierw­
.szym rzędzie doprowadzi<'.: do pojednania stron. 
Dopiero, gdy to zawodzi, Sąd przyznaje roz· 

wód. 

t ll l'l l•l'il I l.:llll l!l•til•IJ ll•l l l ll"l 't 'l"r-l' l"l,l 'll ll l lf11 ,11M il l:'l 1:11 111111•1n1111 M !'l·lol ,l• l I··; 111'1 Jl.Hl l l 'l 'l I l· l 'l.l I t I I l1ll' l'11d1111l 'l'l I l 1111 I I I l'l l 'll li l ·l•l ill'l'l l 111Il •I1 '111I.liI1 l' U 'l l'I 1111 

Zdrowi , eowszechnqn1 dobren1 

a ·dy ma ró e praw do pOm cy e zn"c e" 
N;e xnc.gQ i tnleć dwie klasy chorych w w.płtalac:h 

Sprawy rozpalrywane poprzednio - to by-
ł}' rozwody na zgodny wniosek obu stron. Zwiąwk ZawoJowy Prar.owników Sln:i:by i rJ··1-· 1q.1Ji siP, rfr~nora• .. rh 1\ y iatkowyd1 i'f7.\ -

. ~drowia dba o podniesienie zdrowotności pu· slug. Portierów szpitalnych uwodzi się npł<1-
nit-tlb<tłil - - zaletnie od tego, czy się płaci 
lub nff'? 

Zasadmczo ohowią.zek ponoqenia ciężarów blicznej w skali powszechnej. tarni, a7.Phy uzyskar wstęp do szpitala o f a:l-

wychowania i utrzymania dziecka, gdy Sąd 

1 

Porndę uzyskać w chorobie powinien móc dej porze. 
Takie pojmowanie roli szpit ali naszych u• 

hli.' i im i musi być z um ystowości publicznej 
"yknrzenóone. ·Gospodarowanie ('7.Vnnika ohce>go w i .;zpi­

przyznaje rozwód, ponoszą oboje rodzice - ka7.rly obywatel, bez wzglęrlu na je>go zarn.oż- taln JlC'Wnłując Pgo ~ię na br7ęczacą nH1ttPtę __ 

zależnie od swego stanu materialnego. Zda- , nosć. 5talo się nieznośne przez stwarnrnie1 clWó•.h 

rzaią się jednak wypadki, że matka, chcąc n-' .. Ty!l1c:zaf.('m .do switali publicznych wkr,1dl klas chorrch: uprzywilejowanych, bo płacą-

Da iąc wyraz swoim przekonaniom, Zuząd 
Związku Zawodowego Pracowników Służb y 
Zdrn·N!a, Oddział w Łodzi, wydal opinię, pn· 
tępiając,a. dodatkowe pobieranie opłat prz'!Z 
po~zcze~l nvch pracowników Slut.by Zdr:iwia 
w Lnstvtucjach publicznych takich, jak szpi· 
tale, sanatoria, ośrodki zdrowia itp. 

- . . · . . . . . ~Je nhv~71lJ p001f'ran1a nplril dodatkowy.eh za cych i nipupn:ywilejowanych, bo niepłr1cą-
eyskac Jak na,1prędze.1 rozwod, przyirnuJe na zabiegi, zrz dyiury nocn„, za npPracje i inne cych- NiPsłyrhane rzeczy w epoce rów•10śr·1 
!)eb1e wszystkie obowiązki utrzymania dziec· usługi od ch.orych, którzy mogą płacić. W ten ohywatel~kiPj! To są obyC'za je, dertl!Jraliz:iją-
ta I sposób w szpitalach najbardziej demokratycz- ce caly personel szpitalny. Czyż do ·pomyśle-

• . i nego miasta w Polsce stało się dopuszcz,1lne, 1 nia jest, by operacja mogła być lepiej lub qo-
Najczęściej w prakt)Oce Sqd przyzna1e iż lud·1,ie zamożni wkraczali na teren szpit~la rzej wvkonana, a opieka wvstarczajaca, , lł.HJ 

honlecznc1'<t: natlzwyczajnych usług i świad 
rze1i. nu 11.e,:z churego, j.ikiP, rzecz zrozumia• 
lc1 - mo~ą zjawlni' się od czasu do czasu, 
zwl 1szcza w ~7.pitaiach - ustala wyłą~·rnie 

ordynator szpitala. Nadzwycza.111e świarlr.ze· 
nia na rzecz chorego, np.: konsult.acje, dyżury 
nocne, względnie dyżury stałe, specjalne z<« 
biegi, stosowanie wyjątkowych Jeków, winny 
bYt' clostc;pnC' dlrl kwi(/eqo chorego, o ile za· 
< h11d•:i pot1 u:ba. 

Już na szosie wita nas kilkuletni chłopak 

W zielo.nym mundurku, w krdwacie ? lilijk 1. 
Czyżby ten dziarski harcerz był wychow;in­
kiem tego zakładu? Tyle swobody i spok0j11 
bije z jego postaci, taka bystrość i pewność 
&eb1i> maluje się w jego spojrzeniu. 

A iednak tak, to mieszkaniec „Zakładu dla 
moralnie zaniedbanych". 

- .Ja uważam, że nazwa ta jest niesłuszna 
ł krzywdząca przekonywuje .nas gorąco 
k1erownik, ob. Grabowski to są dobrzy 
chłopcy, o wielkim sercu, oni są często o wie­
le bardziej wartościowi, ni'i inni, normalni, 
których nikt nie nazywa „moralnie" zaniedba­
nymi". 

Ob. Grabowski kocha swoich wychowan­
ków, a najważniejsze: rozumie ir.h i potraf\ 
traf;ć do ich serc i umysłów. Tak samo zre­
sztą i pozo~ta li wvchowawcy. 

- Kto nie po1 rafi zyskać zaufania chłop· 
ców, ten nie może u nas pracować: - tłuma­

czy nam kierownik. 
A i;e tak jest, mamy możność: pr1e.konać się 

na wła1<ne oczy. Oto kilka wymownych fak­
t.ó'·•·: 

Janek (fakty podajemy autentyczne, lecz 
Imiona fikcyjne, by nie sprawić przykrości 
chłopcom i ich rodzicom) zgodził się na po­
słańca do jakiejś instytucji łódzkiej. 

- Jestem sierotą, nie mam nikogo - uciął 
krótko wszelkie dopytywania. 

Janka przyłapali wkrótce na kradzieży. Z 
S\du dla Nieletnich sprowadził go do Lan­
g6wka ob. Grabowski. Tu młodzian zaczął u­
czyć się. z zapałem, zasmakował w nowym ży­
ciu i otocaeniu, aż pewnego dnia zaczął się 
prawdziwy ciramat. Okazało się, że chłopdk 
ma kochającą go rodzinę w miasteczku pro­
wincjonalnym. Uciekł od niej w szeroki świat 
- do Łodzi. Pewnego poranka przyszedł do 
Langówka ojciec, uszczęśliwi ny z odnalezie· 
Ilia chłopaka i zabrał go do domu. Dalsze 

WSPOLNE ZEBRANIA PPR i PJl.S. 
UBRANIE AKTYWU PPR i PPS DZIELNICY 

GORNEJ 
Daiś o godzinie 18-el w lokalu PPS przy 

ul. Sen.otorsldeJ 11 odbędsie 1ię wsp61n,e ze. 
branie 1metmry kół PPR i PPS dzielnicy Gór 
ll&f. 

* "' • 
o godmie 18 w śwletlicy PCH pn:y ul. 

PiotrkoWlllcieJ 152 odbąclzte sl.ę wspólne ze· 
ln~nłe monków PPI i PPS pracownlltów 
PCH. 

"' .. 
O godzinie 18 w lolcalu CT Składnicy Wel-

11.icq1e1 pw; ul. Norutowic:r;a 45 odbędzie się 

ogólne zebranie PPR i PPS - pracown!!tów 
składnicy. 

UWAGA SEKRETARZE KOt. SRóDMl!SCIAl 

Dzł8 o goddnłe 17 w lolcalu wł.aanym pny 
ul. Piotrkowllłiel 63 o~btttl•fo się odprawa se­
kretarzy wsryatkich kół !Welnic:y Sr6d~leś­
cia. Sprct'°""' b. wa:f!le. Obecność ohOwiązko­
..,CL 

• 

d ę yc 
anqówku 

clzi ejc Janka opowiada nilm wspl>lrn list jPgo r - c„y pitni ohircuje mi, że pani nie lkn:e ZJ nadzwyrzajn<? świadczenia - zrla:iiem 
i OJc:,1 clo kif'townika za\d,1 dt1. Chlnp,1k blaqn więcej Wl~dktt? Z.a1ząrlu - mo·.te in.~tyt11cja pobie1C1ć opłaty 
o ratunek, nie może usied7<ieć w małym mia· - Tak, ouiecuję. dodalJ;ow e wPcllug cennika, który unom1nje 
s~oczku; ojciec popiera syna: „Pan mu oku.zał Zwraca się więc do chlopca: spiawę nadiwyczajp1·ch świadrzeń . Rńwnież 
tyle serca, niech mu P.an pomoże zostać w - Władek, gdzie podziałeś pi€niądze? personel instyt,1cji może otrzymywać: za nad-
Łodzi i uczyć się". Tak się też stanie. Zarząd - Za belką„. u sufitu„. - odpowiada zmie- zwyczajne usługi dodatkowe opłaty. Należ-
Miejski zgodził się, by chłopak zamies7kał w szany winowajca. noiić jednak z tego tytułu wypłaca pracoNni-
zakładzie, a kształcił się w mieście. Janek wy· Nazajutrz Władek idzie do domu, odszu- kowi kierownik instytucji, a nie chory wzg]. 
rośnie na dzielnego, dobrego obywatela. kuje za belką pieniądze i przynosi pokwita- jego rodzina. 

Naturalnie, poniewaz cudów nie ma na tym wanie od matki: wstystko oddał w porządku. --------"!""---------....-
świecie, więc też i ci chłopcy nie stają się a- To, czego matka nie osiągnęła krzykiem i ~"'n":~~'::1"f L!:E1'~ """i~_'I ~[} 
niołami po przekroczeniu progów zakładu. biciem, wychowawca osiągnął spokojem, do- I r l v ".' 
Oto np. Władek chodzi w niedzielę z wizytą bracią i rozumem. '"' 111 un 
do swej matki i za każdym razem wraca z Tak to w cichym zakątku koło Łodzi skro- ..;.;~.;,;;,;;;;.;_,.;;;,;....-,;;;;;;;;.;;,;;;;;;;;.;;,;;;.;;,;;.:;'~'.;;;,;;,;;;J;i.· -- -= 
wyraźnymi ś]a'dam! pobicia. Kierownik o nic mnie, b~z reklamy doko~uje się wielka praca Wyprawki dla n1·e orwłąt 
go nie pyta, lecz porozumiewa się z matką. tworzema nowego człowieka. • 
l oto co si~ o'ka-z.u\e, -z.ginęły w domu pienią- Trąbka samochodu wzywa nas w dal$.2a. Wydz,~ ~rc;i.wbadi '7-: · „~ ~iejsk1egi, 
rlze. Wladek zaklina się, że to nie jego spraw- drogę. w Łodzi, poda1e do publlcz1 ~ omości, 
ka. Wróżka jednak twierdzi odwrctnie. O- ~ Czuwaj/ - żegnil młodą gromadkę tow. ) że zgodnie z zar7.ądzeniem Mi sterst~vi.. Apro 
czywiście, że mat.ka uwierzyła wró:i:ce. i?:a- Ajnenkst wizacji z dnia 5 sierpna 1947 r. wydav.uone 
częlo się więc bicie regularne, podcza~ każ- - Czuwaj, czuwaj, ezuwaj! - odpowiada będą w III kwartale 1947 r. wyprawki dla nie 
d~j wizyty ~ ~omu, ale J;iezskute>czne. Kierow· \ m.u gromki„ okrzyk chłopaków „moralnie za-

1 

mowląt tylko za pośrednictwem zakładów pn; 
mk decyduie się przec1ąc ten splątany węzeł: niedbnnycb . H. W. cy, uprawnionych do pobierania kart zaopa. 
111111111111111111111m1111111mmmm11111111111111m11111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111m1 111111m1111j1111111111 • trzenia 1-szej kat. oraz Dyrekcji Okręgowe) 

H•tt k• • Kolei Państwowych. 

~ wom'\ ~! '!'"' ra~ .1 ero ws I Siepacz P"~:!~'.~~w''~~;.,:~.~:;~~·i-.~mi:~:,,::~% ~ .1 I j ----"''f..i4r/V OZI~ wyprawki i pobierają od nich kupon nr 24 
• · · u k a r a n y karty macierzyński~j za miesiąc si.erpień br„ 

który dołączą do hst wra-z z zaświadczeniem 
lekarza urzędowego. W dniu wczQ;Tajszym w Okręgowym Są· 

dzie Karnym, odbyła się sprawa sprowadzo­

nego ze strefy brytyjskiej zbrpdniarza wo­

jennego, Paula Hermana Blocha. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Garus, os­
karżał prokurator Ciesielski, hrO'Ilił z urzędu 
adwokat Kopczyński, w charakterze biegłego 

tłumacza stawał adwokat Fajnberg. 
Oskarżony od 1940-1945 r. był kierowni-

WSPÓLNE ZEBBAN!A PPB 1 PBS 
D%iś o godzinie 15-ef odbędzie Ilię zebra· 

nie członków PPR i PPS „Pler:v'szeJ". 

PLENARNE POSIEDZENIE KOM. DZIELN. 
SRóDMIEJSKIEJ PRAWEJ 

Dziś o godzinie 18 w lokalu dzlelnicy i:rzy 

kiem straży fabrycznej niemieckich zakła­

dów reperacyjnych lotnictwa w Pile ' i Staro­

gardzie. Znęcał się on nad zatrudnionymi tam 

przymusowo i skoszarowanymi Polakami, bi­

jąc ich za rzekomą opieszałość, za napisanie 

listu do rodziny, za posiadanie żywności poza 
obozowej. 

Sąd skazał Blocha na 10 lat więzienia. 

SBO.DMIEJSKA LEWA: 

O godzinie 16 zebranie komitetu fabrycz­
nego f. Finster, zebranie kol.a f. Mytke D•llof 
oraz f. Kebaz kolo I. O godzinie 15,30 f . Ste­
fan. Werner. O godzinie 15 PCH - koło IV. Sa­
mopomoc Chłopska. O gopzinie 13 zebral\le 
pracowników kin Bałuty. O godzinie 13.30 f. 

ul. Gda6.akie) 75 odbędzie się plenarne po- JOatnman. koło n. 
siedzenie kom.. dziełn. Stódm. Prawe!. Obec• I 
ność wszystkich członk6.w obowiqzkow.a, ŚRÓDMIEJSKA PRAWA: 

UWAGA SEKRETARZE KÓŁ DZIELNICY BAŁUT 
Dzlś o godzinie 18 w lokalu własnym przy 

ul. Zgierskiej 71 odbędzie się odprawa sekre­
tatzy wszystkich kół. ~bec:11oić obowlqzkO-
wa. 

ZEBRANIA KOŁ PPJł. 
W dniu dzisiejszym odbędq •itt 

kół w ncatępuJqcych dzlelulcach~ 
zebrania 

O godzinie 18 zebranie terl'nowego koła 
Nr 4. O godzinie 15 Związek Rewizyjny. O go­
dzinie 16,30 „Elektrobudowa". O godz. 13,30 
I. Gutm.an zmiana. I. O godzinie 15 PMT Od­
dział li, PF Nr 9. O godzin.ie 14 f. Pctttberg -
zmi"ana Il. 

SBODMIESCIE: 
O godzinie 17 CZPWJ. O godzinie 16 CT, 

RUDA PABIANICKA: CT Sklodn. Poilcz. Nr 2, Zjedn. Przem. Przelw, 
o god%lnie 18 pr~ownicy blura f. Horak. Petp., Wydział Kan. i Wodoc. O godzinie 15 

WIDZEW: 
O godzinie 

PZPB Nr 16. 

I Zjedn. Przem. Mcit. Pism. i Biurowych, O go­
__ , dzlnie 15,30 - Wydział Plantac:Jl Okr. IU. O 

14-ej ogólne zelir.mtł• kola godzinie 14 Hotel „Savoy", 

LEWA GÓRNA: 
O godzinie 13,30 „Warta", PZP! Nr U. O 

gocl2i!lfe 16 PĄK Cz. Pr. Fatnyka Zagarów. O 
godzinie lS,30 „Anka", DyrekcJa Przem. Baw. 

PRAWA GÓRNA: 

STAROMIEJSKA: 
O godzinie 16 nupernia J wydział gosp(\d, 

Fl'lbryki Nr 4, Ft.lbtyka Obuwla Nr 1. ł. Siiwars, 
ŁEKD - „Btusy", f. „Lampke I Haike", odpad­
kowa PZPB Nr ~. 

Zakłady pracy, listy na wyprawki zaopa­
trzą klauzulą . stwierdzającą, że wymienieni w 
liście pracownicy nie otrzymali wyprawek 
przez zakłady pracy lub z innych źródeł. 

vyyprawka będzie przydzielona tylko tym 
osobom, które udokumentują wiarogodnym 
zaświadczeniem lekarza urzędowego okres 
ciąży ponad 7 miesięcy, lub wiek dziecka do 
3-ch miesięcy. 

Listy zapotrzebowań na wyprawki nal$.~ 
złożyć w Wydziale Aprowizacji Zarządu M1e1 
skiego w Łodzi, ul. Legionów nr 10, pokój n.t 
240, od ,dnia ogłoszenia. 

WYDAWAlllE HOWYCH LEGITYMACJI 
TRAMWAJOWYCH 

Dyrekcja ~iejskic~ Zakł~dów K0munik~: 
cyjnych, poda1e do Wladomosci publicznej, iz 
nowe legitymacje, uprawniające do taryfy 
ulgowej, poszczególne firmy nabywać inógą w 
biurze przy ul. Piotrkowskiej Nr 77, od dnia 
20 sierpnia rb. do dnia 15 września rb„ a po 
termnie tym odbywać się będzie tylko ich 
stemplowanie. 

Zapisy szkolne 
Dyrekcja II-go Państwowego KoeiiukacyJ· 

nego Gimna1Z:jµm t Ltceum Ogólnoks.ztałcace• 
go dla dorosłych w Łodzi pr.zy ul. P!ramowi· 
cza 6 podaje da wiadomości, żre -zaptsy dO 
szkoły nowowstąpujqcych uczniów na seme· 
stry I-y i II-gi (pterwsza i druga klasa czie­
roletntego gimnazjum) będq sfę odbywać .W 
dntadh 25 - 31 sierpnta br. 

Klasy ranne i popołudniowe. 

Dyrekcja Gimnazjum i Ltceum tel. 107 

Zamiast kwiatów 

O godzinie 18 zebronie komitelu fabrycz· 
nego PZPM Hr 1. O godainie l!i,30 I. „Strzel. 
cwk'', PFTA. O Qódlłnie 16·eJ Dyr. Koni. 

BAI:. UTY: 
O godzinie 15,30 wykończalnia 

O godziftle 19 „NaDrzód", 

Ziimiast kwiatów dla wiceprezesa ·wL 
Zarządu Związku Samopomocy Chłopski1 
Łodzi, tow. Mariana Potapczuka, z ol'itlzji 
imienin, zł. 3425 (trzy tysiące czterysta 
dzieścia pięć)-na sieroty po zamordow 

l Peperowcach - składa koło PPR prz) 
l. ,,Bul\le". jewódz~m Zarządzie Zwiazku Sani.or 

C::hłopsl§iej, 
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TĘA1R T.U.R. rjl 
Nieridwoł.:t1oie ostatni raz cie5Z/.IC'i si~ ==-§'i 

olbrzymim powodzeniem zn11komlta komedia A -ii. 
C:wo~dzińskl!'lgn p. t. „CZŁOWIEK ZA BURTĄ" ~.f 
\\" doskonałym wykonaniu świetnego komika ~' 
\\.1adysława Waltera oraz Barbary Zielińskiej ~i~ 
1 Kazimierza Brodzikowskiego. \ ~ł:'J 
, Początek przedstawienia o godz. 19,30. ~r~ 

PANSTWOWY TEA1R WOJSKA POLSKlEGO Iłl 
Dziś w czwartek dnia 21 nieodwołalnie t~ 

ostatni dzień gościnnych występów Marii Gor. t'j~ 
czyńskiei i Włady!<ława Surzyńskiego w atrak lYl 
i::yjnym widowisku p. n. „Miłość wśród wie- ~f~ 
ków", od Salomona i Sulamit po czasy dzisiej. ~ 
sze. Montaż i reżyseria Stanisława Milsklego. .„ ~ 
\'\'spaniałe stylowe kostiumy i dekoracje pro· r.~ 
jektował Feliks ManC'ewicz. Początek przed$t•· j~ 
wienia o godz. 19,15. ;~e 

! ~ 
li .s 

TEATR KOME'~~L~~:~~~ „LUTNIA" =~;t~l-~ 
Dziś o gc•rlz. 19 barwna l. ni.f\lodyjna ope~ l 

:ret.ka w 3 aktach Oskdra Nedbala „Pólsk!i 
Krew", Udział bierze cały ze<>pół arty8tyczny {I 
z Makowską-Modn:yńską i Slaskirn na czele ~l~ 
ornz chór, balet i wielka orkiestra „Lutni" ==;=··~'"-"'_-_:• .. 

pod batutą wybitnego dyrygenta dyr. Z. Wieh-
• 1era. - -

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni §A.i 
przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od gOdz. 1'1.30 r,~ 
w kasie teatru. a§ 
TEATR KAMERAl,NY DOMU ZOŁNl!!RZA ~~' 

ul, Daszyńskiego 34 =-~~ 

Kino BAŁ TYK" 
" N Cl ·ulowi cza 2 Q 

Zbrod- i,· rze i kaci 
Europy 

odpowiadają za 
popełnione przem 
stqpstwa na law~e 
oslcarionych 
w or •mber.dze 

• 

Dal.i 

• 

Kino „ Ał.TYK" 
Narutowicza 20 

H'lellt.u Pren1ler 

Rewelacyjnego filmu 
produkcji radzłttklej 

R 
Reżyser: R. KAR ME N 
Prod11ke!1 : Centr. Wytw. FUntów 
DokQmentarnyeh w Moskwie. 

Eksploatacja: „Film Polski" 

n!Uf!."'."Uiill1111111ma911m"'""lil1J1m1~1111m11~11111111mnn1i-.1111~~mi '"''' rn111łll!ll!!!l11tlllillllll!i!m11ill'l!!!!IIllnmt~1111tnP~"lllt1!!Ullll1"".:;l.!'m11n1111111111111lU!111111 11
•
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Dziś i codziennie o godz. 19.1.'i gościnnie \!ę 
wys,tąp~ą Z?fia <?rabo,~ska i Aleksander .. Za\",. {i\ 
czynsk1 w Jedne) z na)nowszych komedn fran =.l.!E. 
cuskich M. Dulluda „Historia dwu serc" (Tous .e 
!es deux) w reżyserii Janusza Warneckiego. I 
Kasa czynna od 11 do 13 i od. 15. Tel. 123-02. j 

~~~~~1 1~-c-------------------------,------~I m 

:w,:~~~'.~i~~~1.~:!E~.~,~~;:~~1:n Ti: s\Ryt ~ ! Hurtownia Nr 2 OGŁOSZENIA DROBNE 
Jadwiga Baronówna l Bolesław Mterzeiewski., Lódź1 ul Kqtna nr 3/5 tel. 156-80 Lekarze PRZYJMIEMY rutyno· 

Pocz. przedst. o godz. 19.30. Kasa Teatru 1 d C ł k z d n I - k · 
,SYRENA" czynna od god'l.. 10-13 i od l6-tej, z 8 W i a am i a z on ów groma zenia I\uptóm m. Łodzi DR. RATAJ ZURA- wa ego g ~wbneg1 ° p·~ 1 ~· 

- „Złota maska" 
.JKA - "Kochaj tylko mnie" 

BAL TYK - „Sąd Narodów" 
3DYNIA - „Ukochany" 
:IBL - „Przygody Nasreddina" 
MUZA · - ,,Miłość na lekarstwo" 
POLONIA - „My z Kronsztadu" 
PRZEDWIOSNIE - „Szcześliwa 13'" 
ROBOTNIK - „Robin Hood" 
ROMA - „W górach Jugosławii" 
REKORD - „Serenada w dolinie słońca" 
STYLOWY - „Konik Garbusek". 
ŚWIT - Piotr I (pierwsza seria) 
TĘCZA - „Konik Garbusek", 
TATRY - "Bolek l Lolek" 
WOLNOSC - „Bohaterki Pacyfiku" 
15,30; 17,45; 20,00 w nledz. 1-szy seans 13,15 
WŁÓKNIARZ - „Wilki morskie" 
WISŁA - Dziewczęta z baletu 
ZACHĘTA - „Ciche wesele" 
OSWIATOWE - „Obrona Ojcryzny" 

C o usłyszymy przez radio 
Program na czwartek 21 sierpnia 1947 r. 
12.06 Wiad. połudn. 12,10 „Melodie ludowe", 

f2,25 Aud. dla wsi, 12.35 Utwory fortepianowe 
kompozytorów rosyjskich, 13,00 „Z mikrofonem 
po kraju~·. 13,10 Muzyka obiadowa, 14,00 (Ł) 
Kronika i komunikaty, 14,05 (Ł) „Gospodarka 
morska w II-gim kwartaie r. b.", 14,15 Na mo 
tywach wschodnich (płyty), 14.30 Przerwa, 
15.00 Muzyka rozrywk., · 15.40 Pieśni w wyk. 
A,. Majaka - has, 16.00 Dziennik, 16,20 Edel­
Sonatina na obój i fortepian, 16.40 "Z naszej 
radiofonii", 16.50 Poq. gospod. l'i'.00 „Muzyka 
dl:l w:::zy!<tkich", 18,00 · (Ł) Z twórczości opern­
wei Vcrdi'cqo (płyty), 18.20 (Ł) Pogadanka 
ł,.R.R., 18,30 (Ł) Koncert życzeń, 19,00 Aup. 
fUR-u, 19, 10 And. dla wojska, 19,40 Piefoi 
Manuela de Falla, 20,00 „Z szerokieqo świata", 
20.15 Reportaż, 20.25 Melodie włoskie, 21,00 
Dzienni){, 21 .30 Muzyka, 21,45 (ł .• ) Słuchowisko 
p. t. „Kro~ienka", 22, 10 Wiad. soort„ 22,15 Kon 
cert, 23.00 Ostatn wiad. dziennika radiowego, 
23.20 (Ł) Progr. lok. na jutro. 

Pa1isfWQWa Wytw. Papierów Wartośc. 

Łódź, Dowborczyków 18 

zaangażuje grawera w metalu z prakty­

ką i dohrymi relerencjaroll Zgłos'Łenia 

wraz z odpisami świadectw należy lde­
rować do Biura Personalnego - Dow-

borczyków 18. I 
W-..SW l:*4W 

1e przqstąpl#O do sprzeda~r KO\o\'SKA, weneryczne gowego ra ry<a on· 

Ó ł Ó k • • skórne kobiet, kosme- czoch B. PROFESOR 
ł 0 W a r W W l. 9 n n l C Z 'J C tyka, Piotrkowska 33, SKJ Lódź, l\ov.·otki 98. 

Zaimeresowani oclbiorcy winni zgłaszać się po odbiór towaru wig 12 - 6. CENTRALNY Zarząd 
następującej kolejności: 0-~ żURAKOWSKI, Przemysłu Skórzaneg-c 

A 
H 

G 
K 

Nazwiska (firmy) rozpoczynające się od liter: specjalista - choroby w Lodzi poszukuje ru· 
20 " 22 8 L R 27 8 "9 8 waneryczne, skótne, tynowanego pracownika 

• o. • • • • ' • • w dziale ubezpieczef. 
23 S Z moczoplciowe, Piotrka 

. 8. - 26. 8. - 30. 8. 2. !. wska 33, 12 _ s. oraz kalkulatora-ckono· 

DYREKCJA PR.ZETWOROW PAPIERNICZYCH W ŁÓDZI 
ogłasza 7.aplsy na rok szkolny 1947-48 do 1-ego w Polsce Gimnazjum Przemysłowego 

Przetwórczo·Papif~rniczego w Łodzi 
Program Gimnazjum obejmuje przedmioty w zakresie GimnazJ 

cego oraz przedmioty zawodowe. 
Ogólnokształcą 

Gimnazjum przygotowuje do samodzielnego wykonywania :iawodu oraz daje pra. 
wo wstępu do Liceum Papierniczego i wszystkich Liceów Zawodowyeh. 

Warunki przyjęcia: 
1. Swiadectwo z ukończenia 'i'-mio klasowej szkoły powszechnej. 
2. Wiek nie przekraczający 18 lat, 

Nauka jest bezpłatna. 
Dla uczniów niezamożnych miejscowych I pozamiejscowych utworzona będzie 

bursa z całodziennym utrzymaniem. 
Podania z życiorysem należy składać do 1 września 4Jr. do Dyrekcji Przetworów 

Papierowych (Referat Szkolnictwa Zawodowego) Łódź, ul. Piotrkowska 64. 
Pierwszeństwo ma mlorlzież obojga pł li, pracująca w prr.emyśle p&pie~nicfym łub 

ta, ~tórej rodzice zatrudnieni są w ~ej gałęzi przemysłu w Polsce. 

Przetarg nieograniczony 
Centrala Tekstylna Hurtownia Nr. 1 w Łodzi, ul. Piotrkowska ŚO 'ogłAsza mmei­

szym przetarg nieogranlczony na dostawę kotła parowego nlśk6prężl.tego oraz p.rzero­

bienie Instalacji parowego ogrzPwania. 
Blizszych informacji oraz ślepy kosz to rys otrzymać można w RMeracie Gospodar· 

czym Hurtowni Nr 1 C. T., Piotrkowska 80. 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na przerobienie instalacji 

I 
parowego ogrzewania" należy złożyć w tymże Referacie Gospodarczym F!urtowni Nr 1 

<Z. T„ do dnia 30. B. 1947 r. 
Otwarci<> ofert odt>ędzie się dn. 1. 9. 1947 r. 

=== _,.mz ...... ....,.....,ązcązc.,....-._,,..,_._..._,,.....,.-

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr. 41 w Pabianicach, ogłaszają 

PRZETARG 
na generalny remont studni na posesji w Pabianicach, ul. P"lna 23/25 ótaz na a maro· 
wanie dai:h6w "w naszym (lddtillle we wsi Grzeszyn. 

Wszelkie lnformacjP i ślepe kosztorysy otrzymać można w P.Z.P.W. Nr. 41 w Pa­

bianicach ul. Polna 23/25. 

Otwarcie oft>rt nastapi dn. 29. 8. b. r. o godz. 10. Wadium w wysokości 2 proc. 
oferowanej sumy należy wpłacić na konto P.Z.P.W. Nr. 41 Nr: 1113 w N:B:P: 

Zastrzega się prawo dnwolneqo wyboru ofarenta bez względu na cenę, oraz unie­
ważnienia przetargu be.z podania przyczyn. 

U W AG A! Ob. Ob. Admin~stratorzy, oraz 'omltety Domowe 
Spółdzielnia „BUDO W A." Pabianicka 32 I siudm n'lechanicznyr:h, J.netalacji rur wodo•dą­

tel. 152-43, uruchomiła oddziały: Slusarsko• gowych, lazieMk itp. Remonty dachów pod 
Budowlany i Dekarslm·Blacharski dla napraw: fachowym kierównictwem. 

mistę. Zgłaszać się oso· 
Kop no-Sprzedaż biście z podaniem i ży. 
OKA.ZV JNłE do sprze· ciorysem do Wydziału 

. Personalnego CZPS. -
dania komplet pras hy- Lódź, Piotrkowska 2fi0 
draullcznych i urzą- ---.--. --
dzeń do prasowania Poszukiwanie pracy 
chustek. Tel. 143·72. KOREKTORKA wykwa· 
------.--- lifikowana (praca wyda\• 
MEBLE wszelkiego ro· nicza) poszukuje pracy 
dzaju kupuje i spr .. edaje stałej lub na godziny. 
stolarnia Krasickiego 3 Oferty sub •. Korekta' 
(p' rtu Rzgowskiej· przy- do Biur~ Ogłoszef1, 

, Prasa" P10trkowska 55 
stanek Piaseczna). 

Zaofiarowanie pracy 
AKWIZYTOR z~olny 

na korzystnych warun· 
kach po<;zukiwany. Zgła 

szać się do Biura Ogło 

szeń „PRASA:· Łódź, 
Piotrkowska 55. 

POMOC buchalteryjna 
rutynownn;i siła poszuki 
wana natychmiast. Wia­
domość Biuro Ogłoszeń 
.,Prasa" tódź,' Piotr­
kmvska 55, 

. POSZUKUJEMY urzę· 
dnika (czkę) ze znajo­
mością księgowości, o· 
raz urzędnika (czkę)' na 
planowanie i rozliczenie 
kosztów. Zglor,zenia 
ty~ci sił hd;owvch. 
.,Elektrosan" Swięto-
krzyska' 11-13. 

M 

Poszukujemy 
2-ch buchalterów 
i 2 rutyno wa ne 

maszynistki.. 
Zgłoszenia: Cen­
trala Krajowych 
Surowców Włó-

kienniczych 
l6dź, Kilińskiego 26 

CZYTAJCIE · 
„Głos . Robotniczy" 

I IJ§ntlecllnlj się 

________________________ ,,___,.,......,.,_...,,_.,._.~~----------- ----:':"!""."".:"~~~--:--~~~~----------------......... ~ 
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PRZYGODY 
pięciu typków z Banialuki 

u L C'.> S R O B 0 T N 1 <! .Z„}. Nr. 229 

Ze 5portu 

hociaZ maszyny nie w·yt zym wały 
a e za""odnicy ""'7ytr~ali 

IPrzez. czyściec „Raidu Tatrzańskiego" przeszło tylko trzech łodzian 

n9. \iw·zyn sie nazywał .Hmm' 
v lat sle zaprzyjaznił z nimi, 
Był bokserem cir,;i:kiej wagi, 
Ważył trzysta fontów nagi. 

100. Każdy ~ .Jimmlirm wypił brudzia, 
Na: stół .:wy.iechała wódzi·a, 
No bo fij9ł zao1J1afrzył 
Całą kar~zmę iak się patrzy~ 

Z BRONIĄ TRZEBA OSTROZNIE 

l\.ndrzej Pachniewicz zam. w Rudzie przy 
ul. Hę).el:ly 30 podczas manipulowania pfatole­
fom postrzelił si'ę w nogę. Rannego przewiezie 
n'o do szpitala. 

NA GOSCINNYM WYSTĘPIE 

Przy zbiegu ulia Piotrkowskiej i Stalina szo 
ter, który przyjechał z Jeleniej Góry, Rabczyń 
ski Stanisłav.r :najechał samochodem osobowym 
na ob. Chaniewicza Piotrkowska 152, narażając 
;ro na szereg obrażeń cielesnych, Rannego, któ 
·ego .życiu nie zagraża, na szczęście niebez. 
pi.eczeństwo, przewieziono do szpitala i:w. Ro· 
dziny. Rabczyńskiego zatrzyma-no. 

FERALNE DNI.„ 

W ostatnich kilku dniach zanotowano w 
Łodzi szereg wypadków samobójczych i kil­
ka nagłych wypaclków śmierci: 

18. 8. na Zgierskiej naprzeciw Julianowa 
rzucił się pod tramwai mężczyzna, który uległ 
śmiertelnemu przejechaniu. Po wydobyciu 
zwłok ustalono personalia zmarłego. Jest nim 
Jan Owczarek, ul. Szara 14. Zwłoki oddano 
do dyspozycji prokuratora. Dochodzenie pro­
wadzi 11 Kom. . . ... 

Na terenie 15 Korn. przy ul. 3-go Maja, 
pbwiesił się na drzewie Jan Wawrzyniak, za­
mieszk. w Pabianicach, ul. Parzęczewska 1. 

* "' * 
W drukami „Czy telnika" przy ul. Żwirki 

1. zmarł nagle linotypista Rubinkowski, lat 46, 
:zamieszkały przy ul. i arutowicza 42. Zqon 
nastąpił na skutek dławicy serca, 

ZABAWA LUDOWA 

Komisja Kulturalno 08wiatowa Wydziału 
Propagandy K.Ł P.P.R: zap.rasza wszyslkich 
:złonków partii i sympatyków na 

WIELKĄ ZABAWĘ LUDOWĄ 

która odbędzie się w parku i salach Domu Pro 
pagandy przy ul. Piotrkowskiej Nr. 262 od 
godz. ' 10·ej do 22-ej. 

W programie: występy łódzkich zespołów 
świetlicowych, loteria fantowa, niespodzianki. 

Dochód z zabawy przenaczony jest na akcjQ 
kulturalno-oświatową robotników. 

UWAGA: Grać będą trzv orkiestry. 
Ws.ten 70 ~ 

Profesor Cichy ze Stkoły Przemysłu I pierwsze miejsce i przywiózł u sobą I 
Artyst:v.cznego ma. _dwie. ~iamiQtności: zegarek na rękil. ofiarowany 'Przez mini­
sztuke. 1 ••• .sport. Jezeh wezm1emy 'Pod u-• stra Rabanowslnego. 
wag-e, :i,e p. Cichy ;jest pa·bianiczaninem Drewniak •z PTC zdbbył brązowy me I 
- trudno ::iie dziwić, że przed:e ws·zyst- dal l oprócz tego obok Dornzy.ńskicgo 
kim uwielbia motor. Pabianice - to p11n1dowiane miejsce w raid1zie. Dosko-

1 
przecież jeden z najstiarszych w Po~-sce na le zapo\Yiacla.ią·cy sie i niezwy.kle. :un- 1 
ośrod'ków sp-0rtu motocyklowego. Pabia- bitny Raczyński w,skutek ·defektu ma-szy-1 
nickie Towarzystwo Cyklistów prnpag·u- ny raidu nie ukończył. Na jednym z o0d­
.ie !11 ten sport foż o.cl 1906 roku! cinków terenowyd1 Raczyński zarył się 

\Ve W•~zystkich raici'ac:h. czy 'też wy- w glinie i n.a foolanacli musiał pchać swój 
.ścigach. w których hłorw udział z:awod- mofor przed sobra;. 
nicy PTr towarzyszy im ich op~ekun i Czwarty zawodnik PTC, l wid tkow­
wi elki nrzyjaciel pr-0f. Cichy, często ze ski raid ukończył na dalszym miejscu. 
szki cownikiem i ołówi\>i.em "\: ręku. (Do- Główna wT.ine. tego ponosi zbyt deżh 
skonałe je,go sylwetki różnych sporiow- maszyna tego zawodnika. 
ców oglądają nasi Cz:\rtelnicy od cz•asu - Ogółem - mówi Jll'Of. Cichy -
do czasu w •. ,Głos i e Rollotniczym"). I nrzy. -wieźliśmy. ze sobB,1 2 pudwry i wie-

le innych nagró:d. ZdobyHśmy również 
TRUD: E ZADANIE KIEROWNIJ\,1 r dwie pierwsze nagr•ody dla najmołdsze-

E1'.1PY · go i najstarsze.go zawodnika oraz 4 dy· 

Na l~aidzie Ta trzańsk.irn prof. Cichv 
nie miał jednak wiele czasu na szkice. 
Bo to nie tylko trzeba było pamiętać o 
każdym zawodniku i mieć •oko na każdą 

pl omy, 

TRASA RAIDU ZASKOCZYŁA 
CZECHÓW 

maszyne,. ale również trzeba było pilno- - Tras.~ raidu - mówi nas1z interlo· 
wać tych, na których starała si ei · nie kutor - hyła tak ciężka, ż·e za.skoc·zyła 
zwracać .tak pilnej uwagi. jak na in- zu:pelnie Czechó,,,,-, Vvszyscv oni zgodnie 
nych ... komisja sęc[lziowslm. a•by im u- stwierdzl!i, że ich „Sześciodniówka" jest; 
łatwić zdoibycie pierwszych miej.se. fa- imprezą '-> \Yiele latwieisza od nasz.e!X o 
woryci byli, ale nie llJy1i nimi łodziaaic. „Ra.Idu Tatrzańskiego'', . . i Wfosiav1 Dorożyński (PTC) :z:wyciężc:t w lrate­

Tych starano się, :iak to się mówi. „u- - Pomimo ·tego Czesi na sw-0idt .,Ja- I gorii ~aszyn do 350 ccm w ~aidzie Tairzań• 
tl'la. ·cać" na każd1"m :]u.oku1 1· to PO'""Stawi- wach" jechali doskonale. W w:v·ściga u- skhn. Rys. pzof. Cichy. 

;y UV 1• HlllHlllll'11tlłUłllfłUIA1tltlfłUUlll"UtlllłllUłU11111ł1tU1t•HltUtłfflUUh 

ł S :i..1· k • · · ic1znyrn pierws·z,orz"clnie _iechał Chalubk,a. (} po O'u e przy re WJ azeme. " w ZAKOPANYM A2 su; BOlł.O OD NIEBIES. 
- Sp·ecjalnie krzywd~ono1 - mówi KICH !!LUZ PTC 

prof. Ci~hy; - z.awodnikow DKS-u. Za „JAWY" ZDAŁY EGZAMIN 
byle co ·da•wano 11·111 ni.1nkty. ~-a,rne... vr W ci·2„gLL trwania raidu, w Zako:r>auem 

.t' •I\ IV „Jawy" zdały egzamin. Mają szyb aż się niebie.szc.zył·o od bhtz. PTC, vV 
ogól~, łoodzianie niie deszyłi sie Sympaticr ki zry'IĄ', ale nai ,.Ra id Tatrzańsk1i" i one zjeźd1zie plaikietoiwym brafo bowizm u-
sędziow. oka~ały sie .. miękkie" .. Zresztlll,l fa:kie·i tra- dział aż 41 maszyn, · · 

• 1 sy: z:a'!na i:naszyna me wytr~yma .. Idąc Na z1akoń~1zenie dodam1 . :ie:swze od 
PABIANICZANIE RATU.TA HO~OR po meJ mozna lbyi .z llowodzemem zł-0żyć ~iebie. ie cał1mwite ko zta utr~yman.ia 
. . . L~DZ·I. . . • m9tocyl{l. '.- p-0gu1b1onyie11 pJ.izez zawodni- i pobytu swych zawodników na raidzie 
z. zaw?dn.1~ow: łodz~1ch naJ·l~.P}e~ wy- kow cze.sc·1„. . . . • . . . POf!osiła sekcja motocyklowa' ~~· ?.- • 

P·ad~1 'Pabianw~ame. \\i ~zy1ScY1,,~esc1.e z~- Z Czechami J:?ab1am~zame nawnr~aJ.1 że]l dodamy <l.v tego je-szczei fro.skr w- i , 
pewne słyszeJ!I. o: Bru me. Otoz na,Jgroz-i serdeczne stosunki. Sąsiadowali z: 111mt pieke. jaką1 byli "°laczanl zawodni· ~ 
nieJsz.ym kon'kurentem jeg.1 w ·kategorii :vrzy 1r.ozdanin na11:ród ·i "Qr'Zi~z t.e.u 'k~<lll.<i. r.:.,;..,....,.,_" • ;,.,.. .cl.,;_'-~~......,~ ... '-"-· .;,;.. ·,..-.: · , 
m<!-s.zyn -do 35~ ccm Qkaz~ł sh~ Doro.żyń- ~zas ·ta~. z.c~a.żyli ·sie4 •z:. nimr zaprz.\ iażnić: { nicy- poz.bawient /~i - mo•di iir ·,, • 
siu z P1TC, ktoryi startowa:ł na stare1 de• z'e WJl'm1e111]1 nawet między soba, znaczki 1·ze tego zaz:dro·sc1c:.. "\ 
'kawce. DoroźYlń.8ki w kate~orii tej ~ .i1J1ł klubowe, (Kr:) ·•d 

aw·d. iwą ucztę dla zwolennikó·w kolar twa 
przygotowują kluby liramwajarzy i DKSMu 

W <losk·onały.ch lrnmorach uowróciła dlQtrzymają i IJrzyfa,clą, zreszfiaj p.o<lpis·a1i ;i,ynie Bek, Ku11czak, Sałyga i Ja1Jik. Ws« 
z \Vrocławia <lio Łodzi c1zw.órka koLarzy: w umowie, że mamy pra\VIO żą:da'ć <Jd- śdg „Omnium" skla:dai sie,J z trzech kon­
KS Tramwajarz. przywo·ia;C: id-o wdzinne- szkod'owania, gd'Y·bY! kih start nie d1oszedł kurencji punkt-QwanY.cli, a !Wiięe zi ~OO an 
go mi1asta jeszcze foclen tyh1>ł mistr:ia do skutku. na czas, s·prfntu: i w-ylścigu iaustna.liiek'!eg,-0. 
Polski, tym raiz:em w wy.ś-cig:u <lru'iYllo- KTO PRZY JEŻOŻA Ta. :drnż1yna1 która: zd~b~diz.ie , na:iw\iie:~~.\\ 
wym na 4 km. - Pr.zY'iazd swój za'],}owie.dzieli: Kosz\ il?·sc ptmkyo~ w ty.c~ .trzecn ł~onk·tt~f\-

BRA WO TRAM W AJARZE! ta Zdenek, zwycięzca na :Z'awodach festi- ! CJach, odme•sie Z'WY1C>Ięstwo. 
- Cała czwórka - m6wa nam kie- valowych w Pradze i długody.stansowv W śRODĘ WYŚCIG AMERYKANSKl 

rownik ekspedycji i sekretarz I'.JOZK, Qb. mistrz Czechosłowarcli na ·to-rze_, J'aszek - W niedzie]t} - wbr.a~c~ J:\CłSZI r~­
J óźwiak - we 'Vrndawiu sp'isafa siei. Jerzy, z.wYdE)lzca: w sprJ11taoh na Festi- mówca - cłl.cemyi ur.zą;cfzff.1 1zawod.y· w 
pierwszorzcdnie. Byliśmy druzY'llą. be:z. vaiu, Brunner Dimitri i KoC'Zwara Mir-0- Kaliszu, a w śrncł~l Czesi. -po m1z •dr.u:gi. b'ę,­
'konkurency.ina. Mistrzostwo P'-01Ski .zd-0- sław. Ca!ła czwórka wc'hod·zi w skład d;ąi startowa1i u: nas. W śro'd:e! .itt'Qj1:·r~ 
h:yliśmy jadlą!c w skład~ie:· form B'ek, drużyny narodo\\tej. 1będzie inny. A wiię·c I>r.zedle ;ws:iy's~"h 
lak. Szcz-ęś1iwde się 1dia! nas 2to'ż.'Yfo. ze. OPRó:CZ CZECHÓW STARTUJĄ cb~emy zo.rgal}izow-?§ . wY,~ti,g ame!Ykań-
la'k. Sz,cz:ę.Sliwle si(',! <l!fa nas z.f.ozyłio, ze "KUPCZAK, JAN.li( I W AiRSZA WIACY skt. J!aram1, me _d1łuz.s~y . ~ecml(l'k: :J~ !'ta 
1t Pragi zcfąiżył wwróC:i~ IJ3ek. . ':" ~ie·r.~iSZY! start c.~echó:::Y' :wi.:'.Ł'odzi 3ak1es 20 k~11 .. U.kzz~lll;Y; t~~ na: ~:aij{:iie.s 10 

CZEKA.MY NA CZECHOW -0cJihę.d:z1e się: Wl soibotę W\ tt~Te!llo1w1e. Z.a- par. Ze dw~e ?'aryi scaągmemy: :ies~cz.e: z 
- Obecnie· szykuJemyl Sit} - mowi derpesJzowałem jl.lZ :po Ku11c~aik:a1 d·e> Kra- Warszawy. Pio·~ai tym vy: ;pmg11ąmil.e -~·Vil­

nasz rozmów.ca - do przyjęcia Cuchów. kłowa i Janika: do Wrodawfa. kforzy bę- do~ym 'Przew1dJl;Jemy Je~z·cz.e ~ys~J:g 
Ws-zystkie formalności, izwiiązane 'Z przy- tlą' musieli na.is z:aisilić. Pier.w.zego dnia druzyi:owy z ·dlwoch st·~~tow 1 szei•e.g 1n­
ja:zdem gosci już .zataewH7m w W. arsz'a-1 chcemy bowi~m ur21a.:d·z~ć. wyś.dg ta~ nyc.h .. JeSZ~ze, konkurencJ1.:._Sziro~ tylk~ 
wie w PUW.f-ie. Ocz,ekUJ'emyi tylko de- zwany „Omnium", w 'ktorym startow~c dodaJe sekr~tarz ~OZ{\ z~ " '"."Yś?1 
peszy z Pragi. Sądzę jedna'k, że Czesi będą; Czesi 'IJ•rzociwlm komłJinowanej dru gac!~ tycl;.me ?ędz1e. m~~ł st~r kiw:ac :p.ie-
111•111•:11•1•1 1 I'''''' 11<11·1· 11t111r1«rnri1111•11 111m11.1111ri!mn11111,1 :11:11,1·1 :111111 ·11•1 vH1111rP111 11 i; ,1 : ~:1 1u1n1·1:!Jl.r1ri:·•'~''"'"'1'1: : 111 r"l'l'T1 :·1-...1 .:n1. 11-1 1·1•1w1 1•1"1 1! 1• , .. ,„, trasze\vsJ,,.1, tym lba1 dz1e1, ze klu·b. :ie.go 

Tenisiści walczą o mistrzostwo Polski 
·z gości zagranicznych przyjechali Węgrzy i Rumuni 
\V 1i;; , •1 ·vcznrai'szym nai lmrfach „Po- w ·drngim secie 4:1, 'je~nak hEk rutyny 

goni·" kato\\ · ";;cj rozpoczęły :Sie: między spowodował. że IJrzeg-rała tego setai 5:7, 
narodowe · mibtrzostwa Po'! ki. w fenisie. przegrywając również; następne~o 2:6. 
.Jak dotąd, z graczy za.grnniczn:yc1t 'J)rz;y- , Gra: _ ty:ch zawodtticze:k b;yła, bar:dz,o inte-
byli jedynie dwaj W.ęgr.z;y' Sziigetfr i Dez- _resująca. . 
we. Sytuacja mtt sięJ pol<msz:yć, g:dyilJ. za- Wyniki pierwszego dnia mfstrz.oshv: 
powiedzieli dzisiaj swój przyja:zd tenis.I- Szigotti (Wegry) - Wofoiecho\vski 
ści rumuńscy. W mistrz.o.stwach zabrak· (G1iwfoe) 6:0, 6:3; Skonecki {Warszawa) 
nie· graczy czeskich, którzy tym razem - Skraży11sld (Siemianowice) 6:1, 6:1; 
zawiedli. j·ak jui jest wiadomo z cal~ Hebda - Borowczak (•Łó'di) 6:1, 6:4: 
pewnością, nie prziYl.iacl:a,1. z.a wY·iątkie·m Tłoczyfi1ski lT - K;osiń&ki (Warszawa) 
'Zawodniczki MiiskoveJ. G:J, 6:0; Kolc1z (Gliwice) - Olszowski 

Pierwszy -d'zień mistrzostw nie tirzy- (Warszawa) 6:2, 6:2: Sk:oneck.i lf (Łódź) 
niósł fadnych niesIJodZiianek, ·chociaż wi- - Adamski (Poznań) 6:2, 6:2; Buchlik 
cemistrzyni Polski Popławska „o mały (Gliwice·) - Mądry (Mystowiec) 6:4, 
wJ.os" nie po.niosła p.o.rażki 'Z młodą i <l-0- 6 :2. 
~rz.e zapowiad~i_ąoa. się, zaw<Jdnic:zką z I ,R~·dowsk~ (Warszawa) - P.aj~hlowa 
Zywca - Kammsk8;. 1a ostatma wy- (Łodz) 6:.J, .6:0; P<Jpławska (Ghw1ce) -
Irrała uierw<Sze~o set.a 6:3 i wowiad·zila Kamińska (Zywiec) 3:6, 7:5. 6:2.. 

DKS jest obok nas, Tram vaiat'zy współ· 
organizatorem tej imprezy, 

KWATERY CZEKA.JA NA CZECttó.W 
Czesi ispodziewanł są w fJod'zi w p.iąi­

Cek. Kwaterv src j.L~· nrzygolowane dla 
nich w hotdu ,.Savoy'\~by tylko w -0~ 
statniej chwili nie 1Sfanęl~· ni coś !la 
przeszkodzie. Miejmy jed 'k nadzieJ~. 
ż:e Bek mirał s·z.cdś!iwrcy ręk i Czesi do 
Ło d1zi przviadą. 

W ów czas !będziemy mieli p 
ucztę! 

Milicjanci strzelają do t 
W Domu Kultury Milicjanta otliby '. s1e 

zaw-0dy strneleckie z broni mał-Okąli o­
wej .zorganiz•owane przez Dom KuTturY.<­
Mmcjanta o nag.rody ind'Ywidualne. 

Pierwszą nagrodę, 1zdobył Staniszew· 1 

ski Z„ drugą por. Kneblewski i trzecią· t 

Kaczmarek z kompanii ru:chu. on 
Za wody cieszyły się dużrąi frekwiencj;, 

puhliczno·śd. 




